
P am ięciK ü  Jüana
wielkiego poety 

chińskiego

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się !

WARSZAWA PAP. Dnia 
16 bm. w Państwowym Te­
atrze Kameralnym odbył, się 
uroczysty wieczór poświęco­
ny uczczeniu 2200-ej roczni­
cy śmierci wielkiego chińskie 
go poety Kii Juana.

Za stołem prezydialnym, 
nad którym umieszczono por 
tret Kii Juana, zasiedli człon 
kowie komitetu honorowego 
obchodu oraz specjalnie na 
tę uroczystość przybyła dele 
gacja Chińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w osobach: 
członka prezydium Ogółno- 
chińskiego Komitetu Pracow 
ników Literatury i Sztuki o- 
raz stałej Rady Pisarzy prof. 
Czeng Czeng-tao i zastęp­
cy kierownika Wydziału Pro 
pagandy Chińskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju Czu 
Szy-łun. %

Po zagajeniu wieczoru 
przez przewodniczącego Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Jarosława Iwaszkie­
wicza, referat wygłosił 
Adam Ważyk.

Następnie przemówił prof. 
Czeng Czeng-tao, który pod­
kreślił doniosłe znaczenie ob­
chodów ku czci wielkich ar­
tystów i uczonych, jak Miko­
łaj Kopernik, Kii Juan, 
Wiktor Hugo, Franciszek Ra- 
belais — dla zbliżenia mię­
dzy narodami.

GŁOS
WVBRZEZAOrgan KomiletuWmewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

M a s z y n y  ro lnicze  staniały

i g d a S s k , Śr o d a  is l is t o p a d a  1953 r . CENA 20 GRNaród polski zwycięsko realizujezadania 4 roku Sześciolatki
Meldunki o wykonaniu 

planom rocznych

w WOJ. GDAŃSKIM, które Pracownicy spółdzielni meta 
zakończyły już realizację pla Jowych oprócz przedtermino- 
nów produkcyjnych bież. ro- wego wykonania planu rocz­
ku nieustannie wzrasta. Plan nego uzyskali przy tym po- 
roczny według wartości w ważną, bo wynoszącą, w sto-

WARSZAWA P A P  7 eałee-n kr-H,, u . cenach niezmiennych wyko- sunku do ubiegłego roku,WARSZAWA PAP. Z całego kraju nadchodzą od nały załogi cegielni podleg- 26.2 proc. obniżkę kosztów
załóg licznych zakładów pracy meldunki o przedtermino łych Woj. Zarządowi Przemy własnych. Załoga jednego z 
wym wykonaniu zadań prod ukcyjnych na rok 1953. s!u Terenowego Materiałów zakładów tej branży — Spół- 
Na 45 dni nrzed terminem w r tt „  * ' Budowlanych. Spośród załóg dzielni Metalowej im. 1 Maja

roczny Dian montażuTmo”  e h samo_ społdzielni przemysłowych i w Gdyni zmniejszyła koszty L „ ? Z ,P chodow, które fabryka zmon rzemieślniczych najlepsze wy własne 0 40,1 proc.
chodów ciężarowych „Lu- tuje dodatkowo do końca n>ki w walce o lak naiweześ M
blin“ wykonała załoga dzia roku stworzy dalsze możli- niejsze ukończenie realizacji
,u montażu głównego _ Fa- wosci usprawnienia tran- zadań planu rocznego osią-
bryki Samochodów Cięzaro sportu towarowego w kraju, gneły sDÓłdzielnie metalowe
wych im. Bolesława Bieruta Liczba zakładów pracy chemiczne oraz meia,° We-

Obniżką ren zostały róuniei objęte maszyny rolnicze.
Aa zdjęciu: średniorolni chłopi Jan Dominie z Niegowa i Feliks Kryszcza z Pszczó­

łek w Rolniczym Domu 7 owarowym w Gdańsku kupują nowe maszyny.
Fot. — Jerzy Staszkiewicz

P o m o c  p a ń s t w a  d la  c h ł o p ó w

l  pobytu uczonych niemieckich u Gdańsku

5 dalszych statków PLO
wy Konało roczny 
plan przewozów
W ślad za statkami, któ­

re wywiązały się już z za­
dań roku 1953 — o przed­
terminowym wykonaniu 
rocznego planu przewo­
zów zameldowało 5 dal­
szych jednostek naszej flo­
ty.

Są to: s/s „FRYDERYK 
CHOPIN“, który wykonał 
planowe zadania w 114,9 
proc. w tonach i w 105,9 
proc. w tonomilach, m/s 
..WARMIA“ — 100,1 proc. 
w tonach i 102,4 w to- 
nomilach, m/t „TURNIA“ 
— 137,4 proc, w tonach i 
190,4 w tonomilach.

W dniu 14 bm. o prze­
kroczeniu rocznego planu 
w U l,2 proc. w tonach i 
w 100,5 proc. w tonomilach 
doniosła także załoga s/s 
„LECH“. Jako dziewiąta z 
kolei o wykonaniu rocz­
nych zadań przewozowych 
zameldowała załoga s/s 
„GLIWICE“.

W interesie chłopstwa 
i całego narodu

Ogłoszona uchwalą Rady  ̂ Ministrów z Dziś na wsi jest inaczej. Obok nowo- 
dnia 14 bm. częściowa obniżka cen wie- czesnego parku maszynowego POM i 
U; artykułów powszechnego użycia jest GOM zwiększyła się też ilość żniwiarek i 
pierwszym ważnym krokiem w reali- kosiarek na wsi. Siewnik, żniwiarkę, ko- 
.ticji wskazań IX Plenum KC naszej paczkę, wialnię i inny sprzęt mechaniczny 
partii. Obniżka o kilka, kilkanaście, a na- ma już dziś wielu chłopów w każdej gro- 
wet kilkadziesiąt procent cen detalicznych madzie.
tysięcy różnych artykułów spożywczych i Nasz przemysł produkuje bowiem coraz 
przemysłowych, dająca klasie robotniczej to więcej nowoczesnych narzędzi pracy 
i masom pracującego chłopstwa natych- dla chłopa, ułatwiających trud rolnika 
miastową możliwość sporych oszczędności skracających czas potrzebny do uprawy 
w budżecie rodziny, jest jeszcze jednym ziemi i zbioru plonów, narzędzi, ulepsza- 
przeKonywującym dowodem, że słowa i jącyeh pracę na wsi. 
czyny naszej partii, naszego rządu ludo- ..............................
wego zawsze idą w parze, że walka o umniejszenie ciężaru pracy na roli to 
wziost zamożności, poprawę stopy życio- za*e“ wle częsc dobrodziejstw jakie dają 
wej mas pracujących, do której wzywa 1!1as:iyny' Siewnik nie tylko bowiem skra- 
naród partia, jest oparta o -ealne, mocne c? c?as Potrzebny na rzucenie ziarna w 
podstawy; » ziemię, ale również podnosi plony. Siew

Skutki obniżki już dziś odczuwa każda zapewnia równomierne rozrzu-
ro-jzina robotnicza I urzędnicza, odczuwa c.enia z,arna P° całym polu, co nrzyczynia 
każda rodzina chłopska. s!ę ri0 zwiększenia urodzaju. Żniwiarka

Obok artykułów spożywczych i przemv- R“ racaJac wielokrotnie czas sprzętu w po­
siewy ch służących zaspokajaniu eodzien- r?wnamu 7 k°s9, zapobiega stratom na 
nych potrzeb konsumcyjnych wszystkich s^u*elc wysypywania sic ziarna z kłosów, 
ludzi pracy w Polsce ogłoszona obniżka s , om * Powodu niesprzyjających wa­
rem objęła również artykuły mające duże punków atmosferycznych, na co jest na­
znaczenie dla podniesienia kultury rolnej, lazany rolnik przy przedłużaniu się okre- 
dla osiągnięcia lepszych plonów, poprawy Sn ®*rały takie sięgają kilku, a na-
i rozwinięcia hodowli itd. Jve* Kilkunastu procent, a procenty — to

Przeprowadzenie obniżki cen na te gru- Kwintale i tony zboża. Maszyny więc — 
pę towarów ma bardzo duże znaczenie *° zwiększenie plonów, 
dla wsi dla wszystkich ludzi pracy w . ®z'ś, no obniżeniu cen, żniwiarka i 
Fcisce. siewnik kosztują o 40 proc. mniej niż po-

W wykazach artykułów, objętych obniż- przednio, a kosiarka — o 30 proc. itd. Mą­
ką. widzimy takie pozycje jak, cement, ssyny te staja sie znacznie przestępniej- 
koiie, dachówki. Są to artykuły niezbęd- sze dla pracującej wsi. Oto jedna z form 
nie i w dużych ilościach potrzebne szcze- wielkiej realnej pomocy, jaką państwo lu- 
g'Inie na wsi: na remonty budynków dowe okazuje chłopom, 
mieszkalnych i gospodarskich, na budowę Obniżka ta pomoże chłopom pracują- 
nowych domów i obór, chlewów itp. Wie- cym podnieść poziom swej gospodarki, po­
lny o tym dobrze, jak wielką pozycję w może zwiększyć plony naszego rolnictwa, 
budżecie wsi stanowią wydatki na te ma- Przyczyni się więc w konsekwencji do dal 
teriały. Toteż potanienie ich przyniesie szej ooprawy warunków życia wszystkich 
tak chłopom — spółdzielcom, jak i indy- ludzi pracy w Polsce, 
widualnie gospodarującym duże oszczed- Zasadniczym warunkiem bowiem szyb- 
nosci. Trzeba przy tym dodać, ze dotąd kiego podniesienia stopy życiowej mas 
me zawsze wystarczało tych artykułów, ze pracujących miast i wsi -  robotników i 
b jłj trudności w zaopatrzeniu chłopow chłopów, warunkiem dalszego rozwoju ca-
L t °  n  ” nC łlnSCi cement“ ’ CT.y d,acbiil ¡ej gospodarki jest szybki, wydatny wzrost 
wek, Dz^ zgodnie ze wskazaniami IX produkcji rolnej, osiąganie z każdego hek- 
Plenum KC partii nie tylko obniża się ce- tara upraw więcej zboża, więcej kartofli.
I artykl,ło?v' a,e. Panstwozwieksza więcej buraków, nasion oleistych, wiecci
i stale bedzie zwiększać ich ilość, tak ze- s,;ana 7, ,ąk. Im więcej bowiem zbieramy,
MwP°h i y, WSI ny Y W ZmT i "  ’3'  iym '5bficie1 ^»patrzymy ludność miast w . budowlanych i pomocniczych coraz chleb, warZywa. kartofle, olej. cukier, tym
' ' le’ zasP°kajane. lepiej zaopatrzymy przemysł w surowce
. ^eny uprzęży wszelkiego rodzaju zosta- niezbędne dla rozwoju naszej gospodarki.
\ obniżone o 20 proc. W złotówkach jest dla stałego wzrostu nrodukcii towarów. 

ń> suma poważna. Na palcach jednej ręki Słowem — im wiecej wyprodukuje na 
można było przed wojną policzyć w gmi- swoim gospodarstw’« ełtVm. <vij, 
me bogaczy, posiadających żniwiarki, ko- będzie na wsi, a zarazem tym lenie« b-d» 
starki konne, wały łąkowe czy siewniki. żyć — klasa robotnicza, wszyscy ludzie 
Ropaezek do kartofli nic znało wielu chlo- pracy w Polsce,
»¿w  nawet ze słyszenia, ‘ ' -  ' J. VT.

budowlane.

Przedstawiciele Izby Tech- 
nicznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w czasie dwu­
dniowego pobytu na Wybrze­
żu zwiedzili Gdańsk i za­
bytki historyczne miasta.

Na zdjęciu od lewej: inż. 
H. Mueller, wiceprezes Izby 
T echnicznej, Bohater Pracy 
NRD, H. West, sekretarz ge­
neralny Izby, przewodniczący de 
legacji oraz prezes Izby Tech 
nicznej i członek Akademii 
Nauk NRD, prof. dr inż. 
Franek i dr C. Zweiling, czło­
nek Zarządu Głównego Izby j 
Technicznej oglądają odbudo- j 
wany renesansowy hełm ratusza 
gdańskiego. (Sprawozdanie z 
pobytu gości niemieckich po­
dajemy na str. 2).

F ot.. — Z. Kosycarz

W woj. łódzkim o sukce­
sie zakończenia realizacji za­
dań rocznych zameldowały 
załogi Zakładów Wyrobów j Filcowych im. Kościuszki, 

| przędzalni odpadkowej Zakł. 
Przem. Baweln. im. F. Dzier­
żyńskiego oraz Zakładów 

| Wytwórczych Aparatury

Dalsze ułatwienia w nabywaniu
materiałów budowlanych

Z a rzą d ze n ie  m inistra 
handlu w e w n ę trzn e g o

Drobna sprzedaż wapna, 
kredy, gipsu i innych mate­
riałów budowlanych prowa­
dzona będzie nadal na do-

WARSZAWA PIP. Z dniem 15 bm. weszło w ży- ‘f hczas°wych zasadach 
cie zarządzenie ministra handlu wewnętrznego, które prZ6Z sklepy spółdzielczości 
znacznie ułatwia naby- ńe materiałów budowlanych samopomocowej i MHD. 
przez rolników, przenosi bowiem prawo załatwiania po- Przepisy zarządzenia mmi- 
dań z powiatu na gminę. stra handlu wewnętrznego
— . . . ‘ regulują w analogiczny spb-

lzy dotychczasowym sy- nie dopuścić do przetrzymy- sób zasady sprzedaży mate- 
Niskiego Napięcia A -ll w stemie_ chłopi, pragnąc zao- wania podań, zarządzenie u riałów budowlanych na po- 
Łodzi. Zaioga tych ostatnich nn u”
zakładów sukces swój zaw­
dzięcza przede wszystkim 
niezwykle rytmicznemu rea­
lizowaniu miesięcznych za­
dań z nadwyżkami od 7 do 
10 proc., podstawą tego był 
systematyczny wzrost wydaj 
ności pracy i wprowadzanie 
na szeroką skalę postępu 
technicznego.

Dzięki rytmicznemu wyko­
nywaniu zadań produkcyj­
nych w poszczególnych mie­
siącach, zadania planu na 
1953 rok wykonała również 
załoga Bielskiej Fabryki Ma­
szyn 1 Armatur. Zakład tęn 
wyróżnia się dobrą organiza­
cją pracy oraz wprowadze­
niem licznych usprawnień 
w produkcji.

towe rady narodowe dopusz W zarządzeniu podkreśla ^zgl ̂ Grzeszenia Prywatnych 
do biurokratycznego się, że materiały budowlane - , Z:  rrywamycannrłań n* * 'Y uuuYwlctIte Właścicieli ieruchomosci; ko

a-------- przeznaczone na rynek me njeczność uzyskania materia-

'  • , . ,  ,  1 ’  ------------------i ---------------------- ^  u a i u w  u u u u w i a u j L U  n a

patrzyć się w materiały bu- stała, ze podania powinny krycie indywidualnych po- 
m„USiell.składaC p0 być rozpatrzone najpóźniej trzeb mieszkańców miast. W 

narodowej w ciągu 7 dni, a w ciągu miastach — o załatwianiu po
^czekTwać n f  !w ^fied Uw  dalszych. 3 dni rolnik powi- dań decyduje wydział handlu wyczekiwać na decyzję. W men byc powiadomiony o radv narodowei w onarciu o szeregu przypadków powia- decyzji. ™ y nar°d°wel w oparciu o
towe rady narodowe dopusz w  zarznH^onin r^Htreiie opin,lę„  komjtetu _blokowego 
czały
przetrzymywania
Km 'materiały*' budowlane m^ tiść na inne “ le. :np. ira ¡^"budowlanych“ ' «^1*1^6 
n^czaTy na sktódach zaopatrzenie przedsiębiorstw potwierdzona przez wydzja}niszczały na składach. budowlanych, a -winny być Pospodarki ko.P unalnej;

Obecnie, równocześnie z sprzedawane wyłącznie na .
przeznaczeniem na potrzeby pokrycie indywidualnych po Szczegółowe przepisy doty- 
wsi zwiększonych ilości ma trzeb mieszkańców wsi i cz3ce sprzedaży oraz niezbęd 
teriałów budowlanych usta- miast, ze szczególnym u- n.e instrukcje otrzymały właś 
lone zostało, że o załatwię- względnieniem potrzeb indy- Rivve władze administracyjne, 
niu podania decyduje spe- widuainych gospodarstw roi- iak również placówki spół- 
cjalnie w tym celu powoia- nych. dzielczości samopomocowej,
na komisja gminna z zastęp Ważną częścią zarządzenia 
ćą przewodniczącego GRN jest przepis, w myśl które- 
(przewodniezącym komisji go pierwszeństwo w naby- 
rolnej) jako przewodniczą- waniu materiałów budowla- 
cym. W skład komisji wcho nych przysługuje ofiarom 
dzą ponadto przedstawicie- kięsk żywiołowych, parcelan 
ie: komisji gospodarczej tom nie posiadającym do-
gminnej rady spółdzielczej, statecznych zabudowań oraz 
ZSCh i zarządu GS. Ażeby tym indywidualnym gospo-

M a so w e  d e m o n s tra cje  w e Fran cjiprzeciwko układom z Bonn i Paryża
PARYŻ PAP. W niedzie­

lę tysiące Francuzów repre­
zentujących różne poglądy 
polityczne wzięło udział w 
zgromadzeniach ludowych 
przeciwko układom wojen­
nym z Bonn i Paryża. Naj-

się do walki przeciwko ukła 
dom z Bonn i Paryża 

W Blois na apel obrońców 
pokoju, zebrały się liczne de 
legacje z pięciu departamen 
tów: Loir-et-cher, Indre- 
et-loire, Loiret, Indre. Zgro 
madzeniu ludowemu prze­
wodniczył Henri

darstwom chłopskim, któ­
rych zabudowania wymaga­
ją remontu lub rozbudowy, 
w szczególności zaś rozbudo 
wy dla potrzeb rozwoju ho­
dowli. Przy ustalaniu kolej­
ności w nabywaniu materia­
łów budowlanych brana bę­
dzie pod uwagę terminowość 
w wywiązywaniu się z obo­
wiązków wobec państwa.

Zarządzenie przewiduje, że 
zależnie od tego jakie ilości 
materiałów budowlanych 
przeznaczone są na rynek w 
danym powiecie lub w mieś­
cie stanowiącym powiat

145 powiatów 
zw o ln io n Y chod miarek i odsypów

Podpisaniepolsko-niemieckiej umowy kulturalnej
potężniejsze manifestacje od obradach wzięli udział przed 
były się w Strassburgu i w stawiciele różnych partii po j prezydium właściwej rady 
Blois. W zgromadzeniu lu- litycznych i różnych central I narodowej może — oprócz 
dowym w Strassburgu wzię związkowych. Liczni mów- | sprzedaży na podstawie indy
ło udział 8.000 mieszkańców | L ie ^ B o n n ^  Pa^yża^ W° ! ~  Wpr° '
Alzacji i Lotaryngii. Do uczestników zgroma- daż materiałów

wadzić również wolną sprze-

WARSZAWA PAP. W chod« 
dniach od 9 do 16 listopada »Precz 
br. obradowała w Warsza­
wie polsko-niemiecka komi-

W czasie manifestacji dzenia nadeszło wiele listów nych (wszystkich 
wstrzymany został ruch ko- 7 wyrazami solidarności. > niektórych), 
łowy. Tłumy na trasie po-

budowia- 
lub tylko

wznosiły okrzyki: 
z hitlerowcami!“ , 

„Precz z wojną!“.
Po złożeniu wieńców pod 

sja mieszana dla opracowa- j  pomnikiem poległych mani- 
nia planu realizacji umowy j festanci udali się na wiec
o współpracy kulturalnej na 
r. 1954.

Obrady, które zagaił mini­
ster szkolnictwa wyższego A.
Rapacki, toczyły się w ser­
decznej atmosferze. Plan wy 
miany kulturalnej między 
obu krajami został podpisa­
ny 16 listopada br.

Budowa wielkiej
elektrowni

w Czechosłowacji
PRAGA PAP. Budowniczo 

wie Wirskiej Elektrowni 
Wodnej odnieśli 15 listopa­
da br. nowe zwycięstwo. Za­
kończono budowę zapory, w 
którą ułożono 275 tys. m 
sześć, betonu.

Po zakryciu otworów wy­
lotowych zapory, woda rze­
ki Swratki zaczęła napełniać 
zbiornik wodny. Do końca 
br. zbiornik wodny będzie 
napełniony.

Obecnie na budowie roz­
poczęło się współzawodnict- | komitetów 
wo między betoniarzami i Obrońcy ookoju departamen 
montażystami, którzy zobo- ■> ^obowiązują $'? zebrać do 
Wiązali się do 1 stycznia 0 ’’ a b.\ 303 podpisów. 
1954 r. uruchomić pierwszy \ Uczestnicy, wiecu uchwali- 
agregat elektrowni wodnej, i k rezolucję, zobowiązując

do siedziby giełdy pracy. Do 
zebranych wygłosiła prze­
mówienie Eugenia Cotton, 
podkreślając, iż tzw. „euro­
pejska wspólnota obronna“ 
nie jest ani europejską, ani 
obronną. Zbrojenie odweto­
wych Niemiec prowadzi do 
wojny. Każdy Francuz i każ 
da Francuzka winni działać, 
aby uniemożliwić ratyfikację 
układów z Bonn i Paryża.

Przedstawiciele 70 miast i 
wsi dep. Seine-et-Marne ze­
brali się w Melun manifestu 
jąc zdecydowaną wolę wal­
ki przeciwko układom z Bonn 
i Paryża i o zakończenie woj 
ny w Indochinach. Zgroma­
dzeniu przewodniczyła wdo­
wa po Yves Farge.

Biuro Rady Obrońców Po­
koju dep. Śeine-et-oise od­
było zebranie, na którym pod 
kreślano rozwój akcji prze­
ciwko układom z Bonn i Pa­
ryża. Ogłoszony komunikat 
stwierdza: Odbyło się 36 pu­
blicznych wieców protestacyi 
nych. Powstało 19 nowych 

obrony pokoju.

Przyspieszyć spłatę 
podatku gruntowego
Województwo gdańskie zrealizowało do 13 listopa­

da br. w 74,8 proc. wpłaty z tytułu podatku gruntowego. 
Wykonanie wpłat przez poszczególne powiaty przedsta­
wia się następująco:

1) Kartuzy — 88 proc.
2) Elbląg — 80,1 proc.
3) Lębork — 79,3 proc.
4) Kwidzyn — 78,6 proc.
5) Kościerzyna — 77,8 proc.
6) Sztum — 73,6 proc.
7) Starogard — 72,8 proo.
8) Tczew — 71,3 proc.
9) Wejherówo — 70,5 proc.

10) Malbork — 66,1 proc.
11) Gdańsk — 65,6 proc.
Spośród gmin wyróżniły się: Janowo, pow. tczew­

ski, Swibno, pow. gdański. Banino, pow. kartuski i 
Osieczna pow. starogardzki, w których żaden chłop nie 
zalega z wpłatami podatku gruntowego. Na ukończe­
niu są wpłaty w dwóch dalszych gminach powiatu 
starogardzkiego — Osiekn i Kaliskiej.

Niski stopień realizacji podatku gruntowego — ter­
min uiszczenia ostatniej raty minął 1 listopada — jest 
wirnikiem tego, że aktyw wiejski poświęcił uwagę wy­
łącznie dostawom zboża, zaniedbując sprawy finanso­
we.

Przykład gmin, które w 100 proc. zrealizowały 
wpłaty finansowe, jest dowodem, że można było ure­
gulować należności w terminie.

Przyśpieszenie tempa wpłat zależy od postawy ak­
tywu wiejskiego. Nie oznacza to bynajmniej, że należy 
pozostawić na uboczu likwidację „końcówek“ zboża, 
dostawy ziemniaków, żywca i mleka, a zająć się tyl­
ko realizacją podatku gruntowego. Należy bowiem do­
pilnować wykonania przez wieś wszystkich obowiąz­
ków wobec państwa.

WARSZAWA PAP. 17 bm. 
pięć dalszych powiatów wy­
konało 90 proc. tegorocznego 
planu obowiązkowych do­
staw zboża dla państwa.

Są to powiaty: Bartoszyce 
w woj. olsztyńskim, Dębica 
i Ustrzyki w woj. rzeszow­
skim oraz Złotoryja i Jawor 
w woj. wrocławskim. Ogól­
na 'więc liczba powiatów, w 
których roczne plany skupu 
zboża z tegorocznych zbio­
rów wykonano co najmniej 
w 90 proc., wynosi obecnie 
145.

Pizemówienie radiowe 
dr Katza-Sucüego

w Stanach Zjednoczonych
NOWY JORK PAP. W ra­

mach audycji zorganizowa­
nej dnia 14 bm. przez radio 
ONZ i transmitowanej na 
Stany Zjednoczone, członek 
delegacji polskiej na VIII 
Sesję Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, dr Katz-Suchy przed 
stawił stanowisko delegacji 
polskiej w sprawie rozbro­
jenia.

Podkreślił on, że delegacja 
polska popiera konkretny i 
realny program rozbrojenia 
przedstawiony przez Zwią­
zek Radziecki. program, 
zmierzający do natychmia­
stowego zakazu broni maso­
wej zagłady i do redukcji 
zbrojeń — w głębokim prze­
konaniu, iż tego rodzaju 
akcja odpowiada pragnie­
niom wszystkich narodów, a 
wśród nich również narodu 
amerykańskiegoDelegacja rządu CSR 
przybyła da Warszawy
WARSZAWA PAP. Dnia 

i 17. 11. br. przybyła do War- 
j  szawy czechosłowacka dele- 
| gacja rządowa na obrady ko 
| misji mieszanej w celu opra- 
I cowania planu realizacji u- 
: mowy kulturalnej między 
; Polską Rzeczypospolitą Ludo 
1 wą a Republiką Czechosło­
wacką na rok 1954.
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Ani jednej wyższej uezel 
ni. 90 proc. ludności nie u- 
mie czytać ani pisać. Nie­
wielka ilość szkół podsta­
wowych i średnich. Skąpa 
sieć bibliotek, z których 
największa — biblioteka 
narodowa w Tiranie — li­
czy zaledwie 5 tys. tomów. 
Oto obraz życia kulturalne 
go Albanii w okresie przed 
drugą wojną światową.

Analfabetyzm i ciemnota 
panowały w kraju, w któ­
rym rozwój kultury naro­
dowej, początki piśmienni­
ctwa i pierwsze dzieła lite­
ratury sięgają XIII wieku.

uchwałę o likwidacji anal­
fabetyzmu, zbudowano wie 
łe szkół średnich i podsta­
wowych. W najodleglej­
szych górskich wioskach 
powstały komitety do wal­
ki z analfabetyzmem. W 
Tiranie utworzono pierw­
szą w kraju wyższą uczel­
nię — instytut pedagogicz­
ny — kuźnię kadr nauczy­
cieli i wychowawców albań 
skiej młodzieży. Likwida­
cja analfabetyzmu oraz roz 
wój szkolnictwa średniego 
i wyższego były czynnika­
mi, warunkującymi rozwój 
literatury i sztuki.

tyczne i muzyczne.. Ośrod­
kiem, z którego rozchodzą 
się po całym kraju młode 
kadry aktorów i muzyków, 
jest Szkoła Muzyczna im. 
Mordana Missja — młode­
go artysty, bohatera walk 
wyzwoleńczych, poległego 
w ostatniej wojnie. Albań­
scy kompozytorzy czerpią 
tematy do swej twórczości 
z bogactwa folkloru albań­
skiego ludu.

Kompozytorzy albańscy 
Christo Kono, Konstantin 
Trako, zbierają narodowe 
pieśni. W ostatnich latach 
albańscy kompozytorzy na­
pisali przeszło 20 now7ych 
utworów. Utalentowany 
kompozytor Christo Kono 
napisał wielki utwór sym­
foniczny „Pod jodłami Dre 
nowy“ , mówiący o walce 
albańskich chłopów w okre 
sie okupacji włoskiej. W 
górach słonecznej Albanii 
z każdym rokiem rozwija 
się i krzepnie kultura gór­
skiego ludu.

Walla o dalszą poprawę
stopy życiowej ludzi pracy
oDawiązkiem każdej kobiety-patriotki

Z P łe n u  n Z a rz ą d u  G d a n e g o  LK

Szko/a im. Mordana Missja
Taka sytuacja w dziedzi­
nie życia kulturalnego w 
przedwojennej Albanii wy­
pływała z zacofania gospo­
darczego kraju, który był 
uzależniony od monopoli­
stów włoskich, angielskich 
i amerykańskich. Marionet 
kowy rząd króla Zogu był 
całkowicie zaprzedany włos 
kim i amerykańskim trus­
tom naftowym. Wszech­
władne towarzystwa akcyj 
ne dyktowały swoje pra­
wa w Albanii. Oczywiście, 
monopolistom absolutnie 
nie zależało na podniesie­
niu stopy życiowej ludno­
ści, a tym bardziej na roz­
woju szkolnictwa, filmu 
ezy teatru.

Naród albański, który 
swoją górzystą ojczyznę na 
zwał „krainą orłów“, dziś 
w warunkach istnienia wol 
nej, ludowej Albanii, mo­
że nazwać swój kraj — kra 
iną wolnych orłów. Cała 
miłość i duma starego lu­
du — Skiperii — do kra­
iny górskich rzek i lasów 
przejawia się w ogromnej 
pracy, której dokonał na­
ród albański, budując od 
podstaw życie gospodarcze 
swojego kraju. Przemia­
nom w strukturze politycz 
nej i ekonomicznej towa­
rzyszy nieprzerwany roz­
wój życia kulturalnego. W 
Alhanii rozwija się szkol­
nictwo, film, teatr, literatu 
ra. W kraju, w którym za 
rządu obszarników i sługu 
sów imperializmu, panowa­
ła ciemnota 1 analfabetyzm, 
jest coraz mniej ludzi, któ­
rzy nie umieją czytać czy 
pisać.

Od roku 1946, tj. dnia, 
w którym Narodowe Zgro­
madzenie Albanii powzięło

Literatura młodej repu­
bliki, zrodzona w latach 
wojny z włoskim, a następ 
nie niemieckim najeźdźcą, 
odzwierciedla pragnienia 
i dążenia ludu albańskiego 
do wolności. Młodzi pisarze 
biorąc udział w walkach 
wyzwoleńczych swojego 
narodu, ukazują w swo­
ich utworach bohaterstwo 
żołnierzy -  partyzantów, 
walczących w niedostęp­
nych górach z okupantem 
i rodzimą reakcją. W lite­
raturze współczesnej znaj­
duje odbicie natchniona, 
pokojowa praca robotni­
ków i chłopów, którzy w 
mozolnym trudzie budują 
nowe, lepsze życie.

Olbrzymią popularnością 
cieszą się wśród prostych 
ludzi utwory pisarza - ko­
munisty Szebketa Musaria. 
Znane są szeroko utwory 
wybitnego pisarza Dymitra 
Szuleriki — autora poema­
tu o partyzanckim bohate­
rze Ptoleme. Ogromny 
wkład w rozwój albańskiej 
literatury wnieśli pisarze 
— Zini Sako, Koli Nako- 
wa, Mark Ndoja. W swej 
twórczości pisarze ci coraz 
częściej stają na pozy­
cjach realizmu socjalistycz 
nego.

Państwowy Teatr Naro­
dowy, pierwszy w historii 
Albanii, powstał w 1944 ro 
ku z inicjatywy grupy ak­
torów. Od tego czasu da­
tuje się rozwój teatru we 
wszystkich miastach Alba­
nii. Poza Tiraną powstały 
państwowe teatry w Kor- 
czi, 5.' oderze i innych 
miastach. W górskich mia­
steczkach, osiedlach robot­
niczych i wsiach powstają 
amatorskie zespoły drama-

W eś pracująca wypełni zalania 
wytyczone przez IX Plenum Partii

Zebrania gromadzkie w całym kraju
WARSZAWA PAP. W nie 

dzielę 15 bm. we wszystkich 
województwach odbyły się 
zebrania gromadzkie, na 
których chłopi omawiali 
uchwały IX Plenum KC 
PZPR, a przede wszystkim 
zadania, jakie partia posta­
wiła przed rolnictwem na 
okres 2 końcowych lat Pla­
nu 6-letniego oraz zapo­
wiedź poważnego zwiększe­
nia pomocy dla rolnictwa w 
celu szybkiego podniesienia 
produkcji rolniczej. Jedno­
cześnie chłopi zapoznali się 
z uchwała Rady Ministrów 
w sprawie częściowej obniż­
ki cen, stanowiącej pierw­
szy krok na drodze reali­
zacji uchwał IX Plenum KC 
Partii.

Jak się oblicza w woj. 
krakowskim w zebraniach

Ciekawe odkrycia 
archeologiczne

na wzgórzu Wawelskim
KRAKÓW PAP. W czasie prac 

archeologiczne» - konserwator­
skich, prowadzonych na wzgórzu 
Wawelskim, dokonano ostatnio 
cennych odkryć.

W południowej części wzgórza , _  , __; . .
odkryto ślady wału drewniano- ) Odpowiadając na zwiększo- 

obłożonego kamienia- i ną pomoc dla wsi. uczestni-

WARSZAWA PAP, W nej i wychowawczej wśród 
dniach 15 i 16 bm. w sali szerokich rzesz członkow- 
Domu Sejmowego w Warsza skich — szczególnie zaś pra­
wie obradowało Plenum Za- cy mającej na celu wyjaś- 
rządu Głównego Ligi Kobiet, nianie kobietom miast i wsi 
Obrady zgromadziły ponad polityki partii i rządu, zmie- 
200 czołowych aktywistek rzającej do stałej poprawy 
Ligi, reprezentujących ogni- warunków bytowych ludzi 
wa terenowe tej organizacji pracy naszego kraju. Ta sze- 
z całego kraju. roka akcja uświadamiająca

Uczestniczki obrad wysłu- winna dopomóc robotnicom, 
chały referatu przewodniczą chłopkom, gospodyniom do- 
cej Zarządu Głównego Ligi mowym i inteligentkom prą- 
Kobiet, Alicji Musiałowej cującym do dalszego zwięk- 
pt. „Sprawa poprawy waru« szenia świadomego wkładu w 
ków życiowych mas pracują- dzieło budowy dobrobytu i 
cych w mieście i na wsi — szczęścia naszej ojczyzny, 
a zadania Ligi Kobiet“ , W Jak podkreśliła Alicja Mu- 
referacie swym, nawiązując siałowa, zarządy wojewódz- 
do uchwal  ̂IX Plenum KC ijjej miejskie i powiatowe LK, 
PZPR, Alicja Musiałowa wy- jak również koła blokowe i 
tyczyła zasadnicze kierunki gospodyń wiejskich powinny 
pracy, w których winna się szerzej niż dotychczas wal- 
rozwijać dalsza działalność czyć o pełne wykorzystanie 
k is i wszystkich możliwości i śród

Przewodnicząca ZG LK ków służących lepszemu za- 
wskazala, że jednym z pod- spokojeniu potrzeb ludzi pra 
stawowych zadań Ligi jest cy oraz śmielej niż dotych- 
wzmożenie pracy ideologicz- czas walczyć z przejawami

brakoróbstwa w zakładach 
produkcyjnych, z marnotraw 
stwem czasu i biurokratyz­
mem w pracy szeregu insty­
tucji, jako z przejawami ha­
mującymi wzrost stopy ży­
ciowej naszego społeczeń­
stwa.

Jako na następne, również 
podstawowe zadanię stojące 
przed Ligą Kobiet, Alicja 
Musiałowa wskazała na ko­
nieczność dalszego zwiększe­
nia udziału kobiet wiejskich 
w podnoszeniu produkcji roi 
nej, a przede wszystkim ho­
dowli.

Nad referatem przewodni­
czącej ZG LK wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Uczest­
niczki dyskusji podkreśliły, 
iż przed Ligą otwiera się śze 
roka droga do twórczej pra­
cy, której celem będzie przy­
śpieszenie wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących. W 
czasie dyskusji podano szereg 
konkretnych przykładów o- 
brazujących jak koło bloko­
we lub koło gospodyń wiej­
skich, przyczyniło się do 
znacznego usprawnienia pra­
cy miejscowych punktów han 
cltu uspołecznionego, gospód 
ludowych itp.

Na zakończenie obrad u- 
częstniczki plenarnego posie 
dzenia Zarządu Głównego 
podjęły jednomyślnie uchwa 
łę, w której postanawiają 
przyjąć tezy referatu prze­
wodniczącej Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet jako wy­
tyczne dalszej działalności 
organizacji.

/ /

Pod has łem  m ię d zy n a ro d o w e j so lid arno śc i

M łodzież polska uroczyście 
obchodziła „Tydzień Studenta

A k a d e m ia  centra lna  
w  W a rs z a w ie

WARSZAWA PAP. W związku z Międzynarodowym 
Tygodniem Studenta, obchodzonym przez studentów 
świata w dniach od 10 do 17 listopada br., odbyła się 16 
bm. w Warszawie uroczysta akademia, w której obok stu­
dentów warszawskich uczelni wzięli udział, kształcący
się na wyższych uczelniach stolicy, studenci z zagranicy. WARSZAWA PAP W r*
W wygłoszonym na akade większy wkład w dzieło u- i bryce maszyn żniwnych w 

----- * — ----------—  trwalenia i zachowania po-

Zwiększam,y 
produkcję 

kombajnów zbożowych

uczestniczyło ponad 70 tys, 
mieszkańców wsi. W woj. 
wrocławskim zebrania odby­
ły się w ok. 1.000 wsi, w 
woj. kieleckim — w blisko 
400 gromadach. W jednym 
tylko powiecie Ostróda w 
woj. olsztyńskim zorganizo­
wano w dniu 15 bm. 153 
zebrania gromadzkie. Na 
niektóre zebrania w tym po­
wiecie przyszło 90 proc. do­
rosłych mieszkańców gro­
mad. W dyskusjach na ze­
braniach gromadzkich, któ­
re odbyły się we wszystkich 
niemal wsiach woj. warszaw 
skiego, zabierało głos ponad 
15 tys. osób.

Tysiące wypowiedzi chłop 
skich świadczą o głębokim 
oddźwięku, jaki wzbudziły 
na wsi uchwały IX Plenum 
KC PZPR chłopi podkreś­
lali, że uchwały są dobit­
nym świadectwem szczegól­
nej troski partii o rolnictwo, i 
o wieś. Chłopi, którzy z wy j 
głaszanych na zebraniach re 
feratów jeszcze dokładniej 
poznali rozmiar zadań i wiel 
kość pomocy państwa, wy- ! 
rażali pewność, że w takich I 
warunkach, jakie stwarza i 
im władza ludowa, zadania j 
w dziedzinie zwiększenia j 
plonów i rozwinięcia ho­
dowli. wykonają w pełni.

mii referacie przewodniczą 
cy Rady Naczelnej Zrzesze­
nia Studentów Polskich — 
R. Majchrzak omówił dzia­
łalność Międzynarodowego 
Związku Studentów.

„Patrząc na drogę 7-let­
niej działalności, MZS — 
stwierdził mówca — może 
my z pełnym uznaniem 
stwierdzić, że MZS spełnił 
i coraz bardziej spełnia na­
dzieje postępowych stu den 
tów. MZS w okresie tym 
wyrósł i umocnił się jako 
organizacja twardo stoją­
ca na pozycjach jedności 
młodzieży w obronie poko­
ju i interesów studentów.
W przededniu Międzyna­

rodowego Dnia Studenta — 
kończy R. Majchrzak — po­
zdrawiamy wszystkich stu­
dentów walczących Y> pokój i 
prawa młodego pokolenia. 
Śląc pozdrowienia, przyrze­
kamy jednocześnie wszyst­
kim studentom 1 całej mło­
dzieży, że studenci polscy 
w dalszym ciągu dołożą 
wszelkich starań, by swą co 
raz lepszą nauką i pracą, po 
głębiając solidarność i brater 
stwo ze studentami wszyst­
kich krajów — dać jak naj-

koju“.
Z kolei zabiera głos uczest 

nik III Światowego Kongre 
su Studentów — Ernest Bra 
vo z Buenos Aires. Porów­
nując warunki jakie ma mło 
dzież polska, przed którą o- 
tworem stoją uczelnie boga­
to wyposażone w różne po­
moce naukowe, Ernest Bra­
vo stwierdza, iż w jego kra 
ju studenci pozbawieni są 
stypendiów, szkoły i wyższe 
uczelnie nie posiadają odpo­
wiednich budynków i pomie 
szczeń ani pomocy nauko­
wych, brak im najbardziej 
elementarnego wyposażenia. 
Ernest Bravo podkreśla, że 
studenci jego kraju nie go­
dzą się z tą sytuacją i wal­
czą o swe prawa.

Na zakończenie części o- 
ficjalnej akademii zebrani 
jednomyślnie uchwalili 
tekst listu do sekretariatu 
Międzynarodowego Związ­
ku Studentów, w którym 
przesyłają studentom całe­
go świata serdeczne przyja­
cielskie pozdrowienia i go­
rące życzenia nowych o- j 
siągnięć w walce o lepszą 
przyszłość.

ziemnego, 
mi, zalanymi wapnem. Wał ten 
pochodzi z okresu początków 
państwa polskiego W pobliżu 
znaleziono różne przedmioty z 
kości ii fragmenty ceramiki z 
tego samego okresu. Natrafiono 
też na ziarna żyta i jęczmienia. 
W  przedłużeniu wału, koło basz­
ty złodziejskiej, odsłonięty został 
trzon kamienny w postaci muru, 
wiiązanego zaprawą, pochodzący 
z tego samego czasu.

W toku prac archeologicznych 
odkryte zostały na wzgórzu Wa­
welskim zabytki z różnych okre­
sów.

cy wielu zebrań, podejmo­
wali konkretne zobowiąza­
nia produkcyjne.

Mówiąc o dużej obniżce 
cen niektórych narzędzi i j

Prokurator żądakary śmierci
dla Mossadika

MOSKWA PAP. 16 bm. 
na posiedzeniu trybunału

R i^ r z a ^ e l '
¡towali przeciwko wysunię­
tym oskarżeniom.

Prokurator wojskowy 
Azmude zażądał w swym 
przemówieniu kary śmierci 
dla obu oskarżonych.

Spór między Jordanią a Izraelem
na forum Rady Bezpieczeństwa

Przedstawiciel Izraela Eban 
oświadczył, że wyraził już 
ubolewanie z powodu ofiar 
incydentu w Kybii. Eban 
zaznaczył przy tym, że 
Kybia była ośrodkiem, z któ 
rego były dokonywane ata­
ki ną terytorium Izraela.

Eban stwierdził, że odmo­
wa rządu Jordanij przepro­
wadzenia rokowań w siedzi­
bie ONZ świadczy o tym, że 
rząd Jordanii nie chce roz­
strzygnięcia sprawy, dotyczą­
cej położenia kresu incyden-

NOWY JORK PAP. W dniu 
16 bm. Rada Bezpieczeństwa 
wznowiła dyskusję nad incy­
dentem w Kybii.

Przedstawiciel Jordanii Hai 
kał oświadczył, że Izrael sy­
stematycznie gwałci porozu­
mienie ro ze J mowę zawarte 
miedzy Izraelem a Jordanią 
W 1949 r. Napad na Kybię — 
oświadczył Haikal — jest je­
dnym z agresywnych ak­
tów ze strony Izraela. Hai­
kal podkreślił, że gdyby nie
powściągliwość i cierpliwość granicznym. Eban doma-

odpowiedzi na to chłopi 
umocnią spójnię między mia 
stem i wsią oraz w całości 
wywiążą się z obowiązków 
wobec klasy robotniczej, wo 
bec państwa ludowego.

rządu Jordanii, incydent w 
Kybii mógłby się przekształ­
cić w wojnę na Środkowym 
Wschodzie.

Haikal zwrócił się do Rady 
z prośbą, aby po pierwsze — 
potępiła państwo Izrael za 
„rzeź w Kybii“ , po drugie — 
aby Izrael oddał pod sąd 
osoby, odpowiedzialne za wy 
darzenia w Kybii, po trzecie 
— by Rada Bezpieczeństwa 
zobowiązała państwo Izrael 
do zaniechania na przysz­
łość jakichkolwiek zbroj­
nych aktów agresji wobec 
Jordanii i po czwarte — aby 
Izraelowi nie udzielono żad­
nej pomocy militarnej i eko 
nomicznei bez gwarancji, że 
pomoc ta nie będzie wyko­
rzystana dla nowych aktów 
agresji.

gał się, aby rokowania mie­
dzy Jordanią a Izraelem od­
były się w siedzibie ONZ w 
Nowym Jorku.

Płocku trwają intensywne 
przygotowania do urucho­
mienia produkcji samobież­
nych kombajnów zbożowych, 
wzorowanych w konstrukcji 
na wysoko wydajnych kom­
bajnach radzieckich „S-4'‘. 
Uruchomienie tej produkcji, 
obok rozpoczęcia produkcji 
innego typu kombajnów w 
fabryce maszyn żniwnych w 
Poznaniu - Starolęce przy­
czyni się do dalszego poważ­
nego zmechanizowania prac 
w rolnictwie.

Fabryka maszyn żniwnych 
w Płocku rozpocznie produk­
cję kombajnów już w nie­
długim czasie. Jeszcze w bie 
żącym miesiącu rozpocznie 
się wykonywanie pierwszych 
części do kombajnów, a mia 
nowicie ram i podwozi. Do 
maja 1954 r. fabryka ma wy 
konać 5 prototypów kombaj­
nów.

Uruchomienie produkcji 
kombajnów wymaga znacz­
nej rozbudowy fabryki ma­
szyn żniwnych w Płocku. Na 
razie do tej nowej produk­
cji przystosowuje się prowizo 
rycznie jeden z magazynów, 
lecz trwają już także pierw­
sze prace związane z budową 
nowych hal fabrycznych, któ 
re pokryją teren kilkunastu 
hektarów. Jeszcze w roku 
1954 powstaną: olbrzymia ha 
la mechanicżno - montażowa, 
kotłownia i inne obiekty.

Załoga fabryki maszyn 
żniwnych w Płocku nawią­
zała już współpracę z załoga­
mi fabryk, które będą dostar 
czać materiały 1 części do 
produkcji kombajnów, a m. 
in. z załogą Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych w Sta­
rachowicach, która dostar­
czać będzie silniki do kom­
bajnów. Będą to dostosowa­
ne do kombajnów silniki 
samochodu ciężarowego 
„Star-20“.

.......................... ........................................................ .................................................. iiiinimimnmiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiliMMiiiiiiiitiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiimi
Robotnicy 74 najważniej­
szych zakładów produkcyj 
nych, w tym z okręgu nad 
granicznego Cottbus na­
desłali za pośrednictwem

Wizyta uczonych z \RII
Gdy w 1950 roku, w nie 

wielkiej miejscowości nad 
brzegami Nysy Łużyckiej 
dokonał się historyczny 
akt podpisania układu mię 
dzy Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną
0 wytyczeniu granicy pol­
sko-niemieckiej na Odrze
1 Nysie — stało się to wy­
razem nowych stosunków 
między obu narodami. Sto 
sunków, opartych na za­
sadzie braterstwa i przy­
jaźni, na wspólnej walce o 
pokój i demokrację.

W ciągu trzech lat dzie­
lących nas od historycz­
nej daty, przyjaźń ta 
krzepła i pogłębiała się co 
raz bardziej.

Ostatnia wizyta przed­
stawicieli „Kammer der 
Technik“ z NRD, którzy 
gęścili na Wybrzeżu w 
dniach 15 i 16 bm , była 
jeszcze jednym dowodem 
zacieśniających się stałe 
wzajemnych stosunków.

Goście zwiedzili odbudo 
wujący się Gdańsk, w któ­
rym najwybitniejsi archi 
tekcl i robotnicy z pietyz­
mem odtwarzają history­
czne zabytki, budują no­
woczesne izby mieszkalne 
dla ludzi pracy. Zwiedzi­
li odbudowany po wojnie, 
nowoczesny port gdyński, 
Stocznie Gdańska, k tó »

Sekretarz generalny „Ka 
mmer der Technik“ inż. 
H. West powiedział: „Z 
rozmów z ludźmi pracy 
przebija zaufanie, jakim 
darzą swoją partię, przodu 
jącą silę w narodzie, która 
prowadzi ich do coraz no­
wych sukcesów“.

* * *
Delegaci Izby Technicznej 

NRD przekazali nam gorą­
ce braterskie pozdrowienia 
od ludzi pracy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

delegatów listy do swoich 
polskich przyjaciół.

Robotnicy NRD wyraża 
ją w nich wdzięczność za 
zwolnienie ich kraju ze 
spłaty odszkodowań, co u- 
możliwia im szybszą reall 
zację nowego kursu. Za­
pewniają, że granica na 
Odrze i Nysie jest uważa­
na przez nich za granicę 
pokoju, której w razie ata 
ku ze strony, kliki Adenau 
era będą bronić wespół z 
polską klasą robotniczą.

r f i ł

produkuje seryjnie pełno 
morskie jednostki. Widzie 
li powstałe z gruzów do­
my i ulice. I dostrzegli to 
n o w e ,  co stanowi isto­
tę naszych osiągnięć — 
n o w y c h  ludzi.

Spostrzeżeniami swoimi 
podzielił się z nami prof. 
dr inż. H. Franek, prezes 
„Kammer der Technik“, 
deputowany do Izby Ludo 
wej NRD i laureat tego­
rocznej Nagrody Państwo 
wej, którą otrzymał za wy 
nalezienie nowego tworzy 
wa sztucznego, nowej od­
miany nawozów sztucz­
nych i za opracowanie no­
wej technologii produkcji.

„Pierwsze, co rzuca się 
w oczy w waszym kraju 
— powiedział prof. dr inż.
Franek — to aktywność 
polskich mas pracujących, 
które nie szczędzą sił 
przy budowie nowych 
miast i domów, fabryk I 
stoczni. Widzieliśmy Kra 
ków i Stalinogród, War­
szawę i Nową Hutę,
Gdańsk i Gdynię. Po Sto 
czni Gdańskiej oprowadza 
li nas młodzi inżynierowie, 
którzy ze zrozumiałą du- „Za pośrednictwem „Glosa Wybrzeża** przesyłamy ludziom 
mą pokazywali ogrom prac pracy, w szczególności inżynierom i technikom NOT w Gdań- 
tam wykonanych. I wszę sku, Sopocie i Gdyni nasze najserdeczniejsze pozdrowienia. Gra­
dzie, u wszystkich, a zwła tulujemy naszym polskim przyjaciołom szybkiej odbudowy kraju, 
szcza u młodzieży, dostrze w której wyraża się siła polskiej klasy robotniczej w walce o po- 
gliśmy dumę i szczęście > kój i socjalizm.
tego, że uczestniczą w bu W imieniu delegatów „Kammer der Technik“
dowie nowego, lepszego HUBERT WEST
i®cl*“« * l sekretarz
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List taki nadesłali m. In. 
stoczniowcy z Rostocka do 
towarzyszy z Gdańska.

* ♦ *

Na zakończenie dwudnio 
wego pobytu gości aktyw 
inżynieryjny oddziału 
NOT w Gdańsku zorgani­
zował w auli Politechniki 
Gdańskiej spotkanie, w 
którym wzięli udział rów 
nież przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i techni­
cy trójmiasta. Na spotka­
niu, które upłynęło w a- 
tmosferze serdecznej przy 
jaźni, niemieccy goście za 
znajomili inżynierów i te­
chników Wybrzeża ze 
strukturą I zadaniami Izby 
Technicznej, mówili o po 
trzebie nawiązania ściślej 
szej wymiany doświad­
czeń między organizacją, 
którą reprezentują a NOT.

Pytania, z jakimi zwra 
cali się polscy technicy do 
delegatów Izby Technicz­
nej, świadczyły o zaintere 
sowaniu naszego społeczeń 
stwa wszystkimi dziedzina 
mi życia w NRD.

Wyczerpujących odpo­
wiedzi udzielali wszyscy 
goście — prof. dr inż. 
Franek, inż. H. Müller — 
Bohater Pracy NRD, któ­
ry uzyskał swój zaszczyt­
ny tytuł za wprowadzenie 
1 upowszechnienie w NRD 
metody Kowalowa, inż. H. 
West i dr C. Zweiling — 
naczelny redaktor berliń­
skiego wydawnictwa „Ver 
lag Technik“ .

Inż. Müller opowiadał o 
tym, jak budowniczych 
Berlina porywa przykład 
polskich kolegów, Przy-

słowiowe już warszawskie 
tempo, które — dodał z u- 
śmiechem — obserwuje się 
nie tylko w stolicy, ale w 
całej Polsce, naśladują 
berlińscy budowniczowie 
alei Stalina. Mówił o za­
daniach niemieckiej inteli 
gencji technicznej, która 
pomaga narodowi w osiąg 
nięciu takiego poziomu ży 
cia, by NRD promieniowa 
ła na całe Niemcy, jako 
państwo dobrobytu i wyso 
kiej kultury.

Rzęsistymi brawami 
przyjęli gospodarze sło­
wa inż. Westa, mówiącego 
o walce NRD o pokojowe 
zjednoczenie Niemiec.

„Przybierająca na sile 
walka narodu niemieckie 
go o zjednoczenie — mó­
wił inż. West — napawa 
niepokojem podżegaczy 
wojennych, którzy w rozbi 
ciu Niemiec widzą jedyną 
możliwość prowadzenia 
swojej zbrodniczej polity 
ki. W tym też celu chcie 
liby oni z granicy na 
Odrze i Nysie uczynić kość 
niezgody między narodem 
polskim 1 niemieckim.

Zapewniamy was — 
przyjaciele — że my, inży­
nierowie i technicy, bę­
dziemy się ze wszystkich 
sił przeciwstawiać rewi­
zjonistycznej kampanii, bę 
dziemy walczyć przeciw 
przygotowaniom wojen­
nym Adenauera. Granica 
na Odrze i Nysie nie dzie 
li, lecz łączy nasze naro­
dy. Jest to wieczysta gra­
nica pokoju i przyjaźni“.

A. Górna

J U Ż  W K R Ó T C E
ukaże się pierwszy numer tygodniowego 

dodatku społeczno - kulturalnego 
„ G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A «

★
LITERATURA *  TEATR B FILM ■ MU­
ZYKA m PLASTYKA B ARCHITEKTURA 
*  NAUKA f* ŻYCIE ŚWIETLIC I DO­
MÓW KULTURY E PRACA AMATOR­
SKICH ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 

■ SZTUKA REGIONALNA 
oto tematyka naszego dodatku.

•k
Czytelnicy „Głosu Wybrzeża znajdą w nim: 
OPOWIADANIA I REPORTAŻE B FELIE­
TONY I WIERSZE S  RECENZJE I BI­
BLIOGRAFIĘ S  SATYRĘ I HUMOR 
B LICZNE FOTOGRAFIE I ILUSTRACJE 

-k
Jak nazwać ten dodatek? 

Zadecydujcie sami, biorąc udział

W K O N K U R S I E
N A  J E 0 O  N A Z W Ę

Projekty nazw (w dowolnej ilości) wraz z krót­
kim uzasadnieniem, należy kierować na adres: 
„Głos Wybrzeża“ , Redakcja dodatku społeczno- 
kulturalnego, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, z 

zaznaczeniem: „Konkurs na nazwę".
Termin nadsyłania projektów
27 LISTOPADA 1953 R.

(decyduje data steippla pocztowego)
*

APARAT RADIOWY
oto nagroda, jaka oczekuje autora wyróżnio­

nej nazwy.
TECZKA I CENNE WYDAWNICTWA 

KSIĄŻKOWE 
oto nagrody pocieszenia.



Itr. 275 (2199 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3Związki zawodowe przed nowym etapem
W drugiej połowie listopada br., rozpoczyna się 

kampania sprawozdawczo-wyborcza do włailz związko­
wych. Kampania ta zbiega się z wydarzeniem donio­
słej wagi z ogólnokrajową dyskusją nad tezami do 
II Zjazdu PZPR, uchwalonymi przez IX Plenum KC 
naszej partii.

Wytyczne, zawarte w tezach i referacie towarzysza 
Bieruta, są programem działania nie tylko dla partii, 
ale programem całego narodu, programem walki 
o szybsze podniesienie stopy życiowej mas pracują­
cych miast i wsi.

Przed załogą każdej fabry­
ki, każdego przedsiębiorstwa 
stają zadania realizacji pro­
gramu zawartego w tezach 
przedzjazdowych. Są to za­
dania: zwiększenia ilości i ja 
kości oraz asortymentu pro­
dukowanych artykułów pow 
izechnego użytku. Są to zada 
nia rytmicznego wykonywa­
nia planów produkcyjnych, 
jak największego wykorzy­
stania rezerw produkcyjnych 
w celu dostarczenia na rynek 
takich towarów, jak artykuły 
gospodarstwa domowego. Są 
to zadania walki o jak naj­
dalej idącą oszczędność ma­
teriałów i surowców, walki o 
obniżkę kosztów własnych, 
o usprawnienie pracy itd.

Szczególne zadania stoją 
przed ogniwami związkowy­
mi w państwowych gospo­
darstwach rolnych, POM, w 
przemyśle terenowym.

Realizacja programu, za­
wartego w tezach przedzjaz­
dowych, jest nie do pomyśle­
nia bez odwołania się do 
twórczej inicjatywy załogi, 
podnoszenia jej aktywności i 
odpowiedzialności.

O tym wszystkim powinny

pamiętać związki zawodowe 
zarówno w obecnej kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej, 
jak i po niej.
W trosce o warunki 

socjalno-bytowe 
aałogi

Związki zawodowe, jako 
najszersza transmisja partii 
do mas, mają w realizacji te­
go programu partii szczegól­
nie bojowe zadania. Działal­
ność ogniw związkowych mu 
si być w o wiele większym 
stopniu niż dotychczas, prze­
pojona troską o zaspokojenie 
Potrzeb materialnych i kultu 
rainych człowieka pracy.

Państwo coraz większe fun 
dusze przeznacza na polepszę 
nie warunków pracy załóg 
rebotniczych i zaspokojenie 
ich potrzeb socjalno-byto­
wych. Toteż obowiązkiem 
związków zawodowych jest 
dopilnować aby jak najbar­
dziej celowo wykorzystane zo 
stały fundusze socjalne, fun­
dusze na BiHP, przeznaczone 
przez państwo dla poprawy 
warunków bytowych ludzi 
pracy.

Metoda całkiem przejrzysta
Następstwem krytyki są 

gwykle dwa zjawiska: zlikwi­
dowanie wytkniętych bra­
ków, albo... uczucie niezado­
wolenia u osoby, której ona 
dotyczy.

Uczucie niezadowolenia jest 
przy tym często tak duże, że 
odbiera ludziom zdrowy roz­
sądek i popycha ich ku nie­
rozważnym poczynaniom, usi 
łują oni bowiem za wszelką 
cenę uchronić się przed po­
nowną krytyką.

Czego to już ludzie nie wy 
myślili w „obronie" przed 
krytyką: tajemnicę państwo­
wą, podważanie autorytetu, 
obiektywne przyczyny itp.

Ostatnio znaleźli się zno­
wu tacy, którzy zaczyna­
ją wprowadzać podział osób 
na... podlegających krytyce i 
nietykalnych. Tych ostatnich 
będą mogły krytykować tyl­
ko „specjalnie do tego powo­
łane czynniki".

W Stoczni Północnej np.

■¡ącego w stoczni za... nieprze­
strzeganie dyscypliny pracy.

Dalszym pociągnięciem, 
które sprowokowało niezasto 
sowanie się radiowęzła do 
tych ,,wskazówek“ było pole­
cenie, by pisma kierowane do 
radiowęzła były przesyłane 
radzie zakładowej do... „prze 
glądu".

No cóż, nie byle jaką po­
mysłowość wykazali towarzy 
sze ze Stoczni Północnej. 
Tylko, że to już nie są me­
tody „obrony“ przed krytyką. 
Są to bardzo przejrzyste me 
tody dławienia krytyki. I z 
tego powodu towarzyszom ze 
Stoczni Północnej można u- 
dzielić tylko i dnej rady — 
żeby jak najprędzej odwoła­
li swoje „wskazówki" dla 
radiowęzła i natychmiast za-

Często jednak fundusze za­
kładowe na BiHP, właśnie 
przeznaczone na poprawienie 
warunków pracy załogi, są 
niewłaściwie wykorzystywa­
ne. A takie fakty zdarzają 
się w wielu zakładach nasze­
go województwa.

W Zakładach Mechanicz­
nych im. gen. Karola Świer­
czewskiego w Elblągu fundu­
sze na BiHP zostały wyko­
rzystane, w okresie trzech 
kwartałów br., zaledwie w 
30 proc.

Zakłady Mechaniczne nie 
przystąpiły nawet do współ­
zawodnictwa w dziedzinie 
BiHP mimo kilkakrotnego 
wezwania przez Zarząd O- 
kręgowy Związku Zawodo­
wego Metalowców. W zakła 
dach tych nie przestrzega 
się także ustawodawstwa 
pracy w stosunku do kobiet 
ciężarnych i robotników mło 
dodanych.

Niedocenianą sprawą jest 
właściwa działalność kas za 
pomogowo - pożyczkowych. 
Zupełne lekceważenie po­
trzeb robotnika występuje 
w Zakładach N -ll, gdzie 
w okresie zaopatrzenia je­
siennego kasa przerwała swo 
ją działalność. Rada zakła­
dowa przez szereg miesięcy 
nie znalazła czasu na prze­
prowadzenie wyborów do 
nowej komisji zapomogo­
wo - pożyczkowej.

17 trosce o wzrost kwalifi 
kacji robotników, a za tym 
i ich zarobków, państwo 
przeznacza znaczne sumy na 
szkolenie zawodowe.

W Starogardzkiej Fabryce 
Ogniw i Baterii załoga rozu­
mie znaczenie szkolenia za­
wodowego, to też na zajęcia 
uczęszczają wszyscy.

Sekretarz organizacji par 
tyjnej, przewodniczący ra­
dy zakładowej i dyrektor 
zakładu żywo interesują się 
szkoleniem zawodowym, bar 
dzo często biorą osobiście w 
nim udział. Nie tylko sy­
stematycznie podnoszą się 
kwalifikacje zawodowe ro-

pracy
wych wybiorą tych spośród 
siebie, którzy faktycznie bę 
dą troszczyć się o ich potrze 
by, będą ustawicznie czuwać 
nad tym, aby robotnik miał 
zapewnione możliwie naj­
lepsze warunki pracy i bytu.

Ważną rzeczą w przepro­
wadzaniu kampanii sprawo 
zdawczo - wyborczej jest za 
bezpieczenie pełnego prze­
strzegania demokracji we­
wnątrz - związkowej.

Doświadczenia ubiegłego 
okresu wykazują, że nie za 
wsze liczono się z wolą wy­
borców. Niektór: organiza­
cje partyjne uzurpowały so­
bie prawo -zdejmowania i 
stawiania nowych władz 
związkowych. Takie fakty 
nieprzestrzegania demokra­
cji wewnątrz - związkowej 
stwierdzono w Zakładach 
Dziewiarskich w Oliwie, 
gdzie zdjęto sekretarza rady 
zakładowej i postawiono no 
wego bez przeprowadzenia 
ponownych wyborów.

Zadaniem ' organizacji par 
tyjnych jest, aby do władz 
związkowych wybrani zosta 
li najlepsi ludzie z załogi, za 
równo partyjni, jak i bezpar 
tyjni, oddani ideom naszej 
partii, dobrzy organizatorzy, 
których głównym celem w 
pracy społecznej będzie tro­
ska o potrzeby człowieka 
pracy.

Organizacje partyjne po­
winny właściwie pokierować 
kampanią sprawozdawczo- 
wyborczą. Przede wszystkim 
należy wskazać, aby rady 
zakładowe gruntownie — 
krytycznie i samokrycznie — 
przeanalizowały dotychcza­
sowe osiągnięcia i braki, aby 
potrafiły nakreślić właściwe 
wytyczne do dalszej praey w 
oparciu o potrzeby załogi i 
zakładu pracy.

Trzeba pamiętać, że związ 
ki zawodowe są najważniej­
szym ogniwem łączącym par 
tię z masami, Dlatego oży-

50 tysięcy
kwintali cukru

dała  d o t y c h c z a s  c u k r o w n ia  
w P r u s z c z u  G d a ń s k im
W tegorocznej kampanii 

cukrowniczej na jedno z 
czołowych miejsc w kraju 
oraz na pierwsze miejsce w 
woj. gdańskim wysunęła 
się załoga cukrowni w 
Pruszczu Gdańskim, która 
wyprodukowała do 10 bm. 
już prawie 50 tys. kwin­
tali cukru, wykonując 
102,2 proc. planu za ten 
okres.

Sukces ten jest tym wlęk 
szy, że cukrownia ta na po 
czątku kampanii zajmowa­
ła jedno z dalszych miejsc. 
Dzięki podjęciu i realizacji 
zobowiązań październiko­
wych załoga zaczęła syste 
matycznie pokonywać trud 
ności i osiągać coraz lep­
sze wyniki w przerobie do­
bowym.

Szczególnie wyróżnił się 
pracownik cukrowni, Sta­
nisław Niewiadomski, któ­
ry o 2 dni skróci! montaż 
potrzebnej do produkcji 
prasy.Dzielna załoga„Herkulesa“
Uratowanie lugrotrawlera 

„Sójka“ przez załogę holow­
nika Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego „Herkules“ — 
to jeszcze jeden przykład 
ofiarności i wysokiej techni­
ki pracy naszych ratowni­
ków. Wyratowali oni lugro- 
trawler, któremu szwedzkie 
holowniki odmówiły pomocy, 
zostawiając rybaków na łas­
ce losu.

Nie zraziły ratowników 
niepowodzenia, jak np. dwu­
krotne pęknięcie z trudem 
założonego holu. Mimo zmę­
czenia i ciężkich warunków 
atmosferycznych niezmordo-

Szczepan Brzozowski — uszczelniacz z wydziału I kadłubouini Stoczni Północnej, uzy­
skał 223,4 proc. normy za Ul kwartał.

Na zdjęciu: Iow. Brzozowski przy uszczelnianiu części rufowych kadłuba.
Fot. — /. Staszkiewicz

Historia pewnego „nieporozumienia“  
w Stoczni Gdańskiej

f r?gRr rZkiej F,abr?  *wienie działalności związ­ki Ogniw i Batem, ale . k6w zawodowych
proporcjonalnie do tego
wzrastają ich zarobki 

Żle natomiast przebiega 
szkolenie zawodowe w Zakia 
dach Urządzeń Kuziennych 
w Elblągu, w Pomorskiej Fa 
bryce Gazomierzy w Tcze­
wie i niektórych innych za­
kładach. A przecież nie kto 
inny, jak właśnie związki za 
wodowe są obowiązane czu­
wać nad właściwym prze­
strzeganiem ustawodaw­
stwa pracy, nad celowym wy 
korzystaniem funduszów so 
cjalnych, nad zorganizowa­
niem szkolenia zawodowego, 
nad rozwojem życia kultu­
ralnego — nad tym wszyst-

(wg listu Klubu Korespon­
dentów — mat)

sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej tow. Czo- tykowania''aktywu 
chara zabronił radiowęzłowi 
krytykować członków egze­
kutywy za... niedotrzymywa­
nie terminów robót.

Przewodniczący rady zakła 
doivej tow. Piekarz nato­
miast, zabronił radiowęzłowi 
krytykować członka Komite­
tu Miejskiego PZPR pracu-

brali się do wyjaśnienia or- kim> c° upewnia robotniko- ■ J wi odpowiednie warunki pra
cy i bytu.

Wybierzemy 
najlepszych 
aktywistów

Załogi zakładów produk 
cyjnych w nadchodzących 
wyborach do władz związko

ganizacji partyjnej przodują­
cej roli członków partii, a 
aktywistów w szczególności. 
Może radiowęzeł nie będzie 
miał wówczas okazji do kry-

jest jed­
nym z warunków dobrej pra 
cy organizacji partyjnej. Je 
śli organizacje partyjne bę­
dą systematycznie kierowały 
ich pracą poprzez okresowe 
analizowanie jej na egzeku­
tywach, instruowanie kie­
rownictwa związkowego i 
kontrolę wykonania uchwał, 
to związki zawodowe wyko 
nają swe zadania, pomogą 
załogom zakładów produk­
cyjnych w coraz lepszym i 
szybszym wykonywaniu pla 
nów, zapewnią zaspokojenie 
potrzeb materialne - kultu 
rainych załóg robotniczych.

Od organizacji partyjnych 
w dużej mierze zależy, by 
wybierani obecnie aktywiś­
ci związkowi stali się umie­
jętnymi i bojowymi kierow­
nikami różnych dziedzin pra 
cy związkowej, aby związki 
zawodowe stały słę rzeczy­
wistą szkolą rządzenia, szko 
ią socjalizmu.

W. Orzażewska

— Nie wychodzi nam, to­
warzyszu, z tym listem gwa­
rancyjnym — mówi mistrz 
wydziału obróbki kadłubów 
Stoczni Gdańskiej, Karol 
Delekta. — Wprawdzie z na­
szego wydziału wyszła ini­
cjatywa tej formy współza­
wodnictwa, ale sprawa idzie 
jakoś coraz bardziej w za­
pomnienie. I u nas i w całej 
stoczni.

Zastanawiamy się wspól­
nie z mistrzem nad przyczy­
nami tego zjawiska. Delekta 
wywodzi:

— Jest u nas utarta już 
forma podejmowania zobo­
wiązań produkcyjnych: Ro­
botnik wypisuje treść swego 
zobowiązania na druczku 
współzawodnictwa. Na tej 
podstawie sprawdza wykona 
nie i mistrz i kontrola tech­
niczna. A z listem gwarancyj 
nym powtarza się ta sama 
historia: — Trzeba znowu 
wpisać zobowiązanie, wypeł 
nić cały blankiet, a potem 
znowu podpisy, pieczątki — 
słowem podwójna robota. 
Trudno ludzi przekonać, że­
by stosowali te formę współ 
zawodnictwa. Mówią po pro­
stu, że za dużo pisaniny...

— Są dwie możliwości — 
stwierdza przewodniczący 
rady wydziałowej tow. Ro­
man Dubiak — jedna, to 
opierać się na dotychczasowej

nich praca będzie najwyż­
szej jakości — mówi poka­
zując plik blankietów. — O, 
widzicie, tu jest zobowiąza­
nie Wyrzykowskiego i Strob- 
la na cześć rocznicy Rewolu 
cji. Skrócą czas wykonania 
prac, a jednocześnie zobowią 
żują -się dbać o ich wysoką 
jakość.

Błąd uj założeniu
Podobnych wypowiedzi

karygodnego
nia“.

„nieporozumie-

Tak się bowiem złożyło, że 
to nje organizacja związko­
wa, a dział wynalazczości i 
racjonalizacji „ciągnął“ od 
początku inicjatywę brygady 
Rycherta. I dział ten w po­
goni za wielkimi, efektowny­
mi liczbami puśeil sprawę 
„na żywioł“ . A rada zakłado­
wa pozostała na uboczu. Jej 

. rola ograniczyła się do zbie- 
mozna by przytoczyć więcej, rania napływających listów 
I nie można by im było od- gwarancyjnych i to nie 
mówić słuszności, gdyby nie wszystkich, gdyż część ich 
błąd, który leży w założę- zbierał dział wynalazczości, 
mu całego rozumowania.

Chodzi po prostu o to, że 
list gwarancyjny nie jest i 
nie może być w swej treści 
takim samym zobowiąza­
niem, jak każde inne, że 
prawo do złożenia podpisu 
pod listem gwarancyjnym 
— to honor i zaszczyt.

List gwarancyjny jest wyż 
szą formą współzawodnictwa 
w walce o jakość produk­
cji i dążąc do umasowienia 
tego ruchu nie można nim 
mechanicznie obejmować ca­
łej załogi. Prawo podpisywa nia 
nia takiego listu powinno — 
podobnie jak prawo do sa­
mokontroli — przysługiwać 
robotnikom i zespołom wy­
różniającym się bezbrakową

Właśnie na skutek tego 
„nieporozumienia“1 nikt nie 
wyjaśnił załodze stoczni isto­
ty nowej formy współzawod­
nictwa, bo rada zakładowa 
sądziła, że zrobi to za nią 
dział wynalazczości. Dział 
wynalazczości uważał widoez 
nie, że do niego należy jedy­
nie „strona techniczna“ spra­
wy, a Komitet Zakładowy nie 
podjął jej, zadowolony z im­
ponujących liczb, które mo­
żna wstawić do sprawozda-

„Nieporozumienię“ 
trują nadal

Trzeba sobie zdać sprawę 
z tego, że bez kierownictwa

wanie walczyli o urato­
wanie ludzi i jednostki. 
O powodzeniu tego trudnego 
przedsięwzięcia zadecydowa­
ła ofiarna postawa ratowni-

produkcją. W ten sposób u-
. . - j^ y  i zrozumiany „list gwą- ze strony organizacji partyj-

ZObOWląZan' d™ga -  rancyjny“ nigdy nie będzie ne1 be- 
przestawić się w ogolę na dublowaniem najbardziej ma , ’ , 5 .
formę listów gwarancyjnych. S0Wej i rozpowszechnionej dy zakładowej i organizacji 

1 1 Jedno i drugie nie może formy współzawodnictwa w związkowej, bez prowadzonej 
byc jednocześnie stosowane, skracaniu terminów wyko­

nywania prac.
Tego jednak widocznie nie 

rozumieją towarzysze w 
stoczni. Dlatego też podpisy­
wanie listów gwarancyjnych,

dublowanie ibo wychodzi 
biurokracja...

Tow. Dubiak jest za tra­
dycyjną formą „starych“ zo­
bowiązań:

— Przecież robotnicy za- zainicjowane przez brygadę zrozumieć, że nie wyczyno-

przez ogniwa związkowe sy­
stematycznej pracy wyjaśnia 
jącej, nie może ugruntować 
się jakakolwiek nowa forma 
współzawodnictwa. Trzeba

, , , - —-- --— * miast wypisywać listy gwa— Franciszka Rvrhertn z ob—
kanitana z^nof kierownlcze j rancyjne niejednokrotnie róbki kadłubów po1 krótkim wość- ale stała- systematycz- Kapitana zespołu. i przy podejmowaniu zobowią

Przyczynek do krytyki 
ekonomii polityczne] 

Karola Marksa
Nakładem „Książki i Wiedzy1 

ukazało się ostatnio nowe wyda­
nie głośnego dzieła Karola 
Marksa — „Przyczynek do kry­
tyki ekonomii politycznej“ . Pra­
ca ta po raz pierwszy ukazała 
się w Berlinie w czerwcu 1859 
roku jako pierwszy zeszyt ob 
Czernego dzieła, które Marks za 
mierzał wydać w luźnych zeszy­
tach. Plan tego dzieła zawarty 
jest w przedmowie, w której 
Marks po raz pierwszy synte­
tycznie, z klasyczną jasnością i 
ścisłością wykłada swoje mate- 
rialistyczne pojmowanie dziejów.

W przedmowie do pierwszego 
wydania „Kapitału“ Marks 
stwierdza, iż dzieło to jest dal­
szym ciągiem ogłoszonej przez 
niego pracy „Przyczynek do kry 
tyki ekonomii politycznej“ . Za­
wartość tej wcześniejszej pracy 
streścił Marks w pierwszym roz­
dziale „Kapitału“ . Uczynił tak 
nie tylko ze względu na ciągłość 
1 pełnię, ale i dla ulepszenia wy­
kładu.

Przemówienie J. W. Stalina 
na Plenum KC WKP(b)

W 1928 r.
Nakładem „Książki 1 Wiedzy“ 

Jł ramach „Biblioteki Klasyków 
Marksizmu - Leninizmu“ ukaza­
ła się broszura zawierająca prze 
mówienie J. W. Stalina — „O 
industrializacji kraju i o prawi­
cowym odchyleniu w WKP(b)", 
w którym Stalin mówi o trzech 
Podstawowych zagadnieniach wy 
suniętych w tezach Biura Poli­
tycznego, a więc o zagadnieniu 
onjpa rozwoju przemysłu, o pro 

ojemie zbożowym i o walce z od 
»pyleniami i pojednawstwęiu w i
"°«unkn do nich. I

Akcją ratowniczą „Sójki“ \ zania o . skróceniu terminu 
koło latarni Nidingen kiero-i wykonania zadań wpisują na 
wał kapitan „Herkulesa“ — ¡blankiecie zobowiązanio- 
Józef Strug (na zdjęciu). I wym, że wykonana przez

Ładujemy drewno po nowemu
DREWNO należy w por- do 4,5 tony każda 

tach do ładunków wy- i o jednym wy­
magających największego na miarze oraz aby 
kładu robocizny. Dużej siły 

wytrzymałości fizycznej
wymaga od robotnika zwłasz 
cza przeładunek kopalnia­
ków, jednego z najczęściej 
przechodzących przez nasze 
porty asortymentu drewna 
— czyli okrągłych kloców do 
chodzących do 6 m długości 
o wadze od 40 do 
gramów.
_ Ulżenie robotnikowi w tej 

ciężkiej pracy — to jedno z 
pierwszoplanowych za­
dań, jakie sobie w zakresie 
mechanizacji przeładunków 
portowych wytyczył ZPGG. 
W wyniku dużego nakładu 
pracy i wielu zabiegów, dnia 
20 października br. w porcie 
gdańskim oddana została do 
eksploatacji pierwsza część 
Nabrzeża Bytomskiego, na 
którym będzie się obecnie 
odbywał mechaniczny przeła 
dunek eksportowych kopal­
niaków. Nabrzeże to jest 
wyposażone w odpowiednie 
sztaplowiska, dźwigi, sieć 
wąskotorową i własne loko­
motywy. W dniu 11 bm. roz 
poczęliśmy załadunek kopal 
niaków na pierwszy statek 
nową metodą.

W związku z wprowadze­
niem nowej, wydajniejszej 
metody przeładunku kopal­
niaków w
nieodzowne jest jednak u- 
sprawnienie załadunku ko­
palniaków na wagony przez 
załogi składnic Centrali Do­
staw Drzewnych. Mamy z 
tym bowiem pewne trudno­
ści. Chodzi mianowicie o to. 
by kopalniaki były układane

poszczególne par- - 
tie były oddzielane od sie­
bie przekładkami tzn, po 
prostu parą kopalniaków 
(jak na załączonych rysun­
kach). Dotychczas bowiem 
kopalniaki nadchodzą w wę 
glarkach lub na platfor­
mach ułożone w ten sposób, 

100 kilo- że robotnicy chcąc je prze­
ładować dźwigiem muszą

W . K U N I C K I
zast. dyr. ZPGG dla spraw eksploatacyjnych

noszeniem całych 3 do 4,5 to 
nowych „paczek“ i to od razu 
z wagonu na sztaple lub na 
wet — przy dobrej koordyna 
cji pracy — bezpośrednio do 
luku. Wzrost wydajności o- 
bniżyłby koszty własne prze 
ładunku każdej tony kopal­
niaków, a ponadto państwo 
nasze zyskałoby dewizy dzię

wpierw podnosić ostrożnie 
małe partie kopalniaków 
przy pomocy liny zawieszo­
nej na haku dźwigu, by w 
powstałą lukę podłożyć sta 
Iowy strop. Dopiero po tak 
niebezpiecznym dla robotni­
ka, trudnym i mało wydaj­
nym zabiegu dźwigowy mo 
że przystąpić do przeładun­
ku całej „paczki“ kopalnia­
ków.

Przy nowej natomiast me 
todzie, proponowanej przez 
port, robotnicy mogliby Od 
razu 1 bez trudu przeciągać 

porcie gdańskim, liny pod poszczególnymi pacz 
kami kopalniaków, a tym 
samym przyspieszać swoją 
pracę. Efekty gospodarcze 
byłyby znaczne. Skróciłby 
się postój wagonów kolejo­
wych w porcie, ręczne prze 
noszenie kopalniaków z wa­
gonu zostałoby zastąpione 
szybkim mechanicznym przew wagonach partiami po 3

ki skróceniu postoju zagra­
nicznych statków w naszym 
porcie.

Równolegle z uruchomie­
niem zmechanizowanego 
przeładunku kopalniaków w 
Gdańsku, zaczęliśmy z koń­
cem października po nowe­
mu ładować papierówkę w 
porcie gdyńskim. W tym ce 
lu cały przeładunek papie­
rówki przeniesiony został 
na Nabrzeże Śląskie, gdzie 
odbywa się on przy pomocy 
dźwigu, a nie — jak na po­
przednim nabrzeżu — ręcz­
nie. Unosy papierówki for­
muje się już na wagonach, 
przy pomocy specjalnie do 
tego celu skonstruowanego 
stojaka. Zapasy papierówki 
składowane są w zasięgu 
dźwigu, na Dalach, rzędami 
równoległymi lub prostopa­
dłymi do nabrzeża. Ten sy­
stem składowania papierów

ki pozwala na bar 
dzo szybkie formo 
wanie unosów 
przy przeładunku 

drewna z placu na statek. 
Podobnie jak przy kopalnia­
kach — nowa technologia 
przeładunku papierówki skra 
ca postój wagonów w por­
cie, a zatem przyspiesza ich 
obrót — co zwłaszcza w okre 
sie wzmożonych przeładun­
ków jesiennych — jest bar­
dzo ważne. To samo dotyczy 
statków. I tak np. m/s „Gii 
wice“ został ostatnio załado 
wany papierówką na Nabrze 
żu Śląskim w czasie, który 
stanowił zaledwie 35 proc. 
dozwolonego czasu załadun­
ku przy zmniejszonej o 50 
proc. obsadzie robotników.

„Mechanizacja praco­
chłonnych procesów produk 
cyjnych, zastąpienie fizycz 
nej pracy człowieka pracą

Szyr w Przeglądzie Techni­
cznym (nr 3—4 1950 r.).

W naszych portach zrobi­
liśmy nowy krok w tym kie 
runku. Warunki dla zmecha 
nizowania przeładunku ko 
palniaków i papierówki zo­
stały stworzone. Obecnie 
stoi przed nami zadanie jak 
najlepszego wykorzystania 
sprzętu i placu, które zosta­
ły oddane do eksploatacji. 
Trzeba podkreślić jednak, że 
po to, by nowa technologia 
przeładunku drewna stała 
się codzienną metodą pracy 
naszych portów i by dawała 
maksymalne wyniki — nie­
odzowna jest przede wszyst­
kim ścisła współpraca wszy 
stkich zainteresowanych 
przedsiębiorstw, począwszy 
od załóg składnic Centrali 
Dostaw Drzewnych poprzez 
spedytorów Hartwiga i Pa

maszyny, stanowi jeden z ce 
lów naszej rewolucji, nasze­
go planu budowy podstaw 
socjalizmu i rekonstrukcji te 
ehnicznej gospodarki naro­
dowej“ — pisał minister E.

gedu, maklerów — aż do ro 
botników Zarządu Portów 
Gdańsk-Gdynia. I tę współ­
pracę — szczególnie w okra­
sie przeładunków IV kwarta 
łu — powinniśmy i będzie­
my nieustannie zacieśniać.

kadłubów po
okresie burzliwego rozwoju na Praca polityczna decyduje 
— „nie chwyciło“. Ta nowa o utrwaleniu i rozwoju 
i niezwykle cenna inicjaty- nowych form współzawodnie 
wa nie ugruntowała się, nie , . .
zdobyła sobie w stoczni pra twa wśród zalogI- 
wa obywatelstwa. Trzeba to tym bardziej zrp

Na losach „listu" zaciąży- zumieć, że „nieporozumienie“ 
ła płytkość pracy połitycz- trwa nadal. Rada 2akładowa 
nej. Pogoń za efektami Ucz- ,
bowymi — doprowadziła do stoczm — udając sobie spra- 
wypaczenia treści tej nowej, w >̂ że listy gwarancyj- 
a cennej formy współzawod ne zamierają — nie robi

y  “ 7  p » “ « -
o podpisywanie listu gwaran Sdyz nadal uważa, że to 
cyjnego na każdą wykonywa nie „jej ruch“, nie jej spra­
ną robotę, na każde podej- wa, lecz działu wynalazczo-

7  *  * 7 ' . “
wił się nad tym, że podpi- nle czyni również niczego, by 
sywanie listów gwarancyj- radę wyprowadzić z błędu, 
nych nie może rozpraszać nie stawia również przed od- 
5i~n“  działowymi
węzłowych odcinkach pro- Partyjnymi zadania walki o 
dukcji, na zabezpieczeniu wy ożywienie tego ruchu, 
konawstwa kluczowych za­
dań. * * *

Pouczająca historia
Historia krótkiego okresu 

„rozkwitu“ i długiego okresu 
zamierania listów gwarancyj 
nych w stoczni — jest jak 
gdyby ilustracją wszystkich 
niemal głównych słabości 
pracy politycznej organizacji 
partyjnej i związkowej w 
tym zakładzie

Przede wszystkim więc 
nawyk do pracy akcyjnej, 
pracy zrywami, który prowa 
dzi do tego, że organizacja 
Partyjna szybko, ofensywnie, 
podchwytuje nowe formy 
współzawodnictwa, lecz brak 
jej uporu i systematycznoś­
ci w walce o ich utrwalenie, 
o to, by ugruntowały się one 
głęboko w stoczniowym ko­
lektywie, by stały się trwa­
łym, codziennym orężem 
stoczniowców w walce o 
statki.

Dalej: Słaba jeszcze umie­
jętność kierowania radą za­
kładową i organizacją związ 
kową, słaba kontroia ich 
działalności. W historii lis­
tów gwarancyjnych, ta właś 
nie słabość doprowadziła do

Zapoczątkowana z inicja 
tywy brygady Rycherta no 
wa, cenna forma walki o 
jakość produkcji powinna 
mocno ugruntować się 
wśród stoczniowej załogi. 
W przededniu wielkiej na­
rady w sprawie jakości 
produkcji, która ma niedłu 
go odbyć się w stoczni, trze 
ba ponownie śmiało sięg­
nąć do tej inicjatywy, prze 
tamując dotychczasowe sła 
bości w pracy politycznej, 
które zaciążyły na rozwo­
ju tej nowej, wyższej for­
my współzawodnictwa. 
Tym bardziej, że będzie to 
wkład załogi stoczniowej 
w realizację zadań IX Ple­
num, zadań, wśród których 
sprawa jakości produkcji 
i rozwoju współzawodnic­
twa pracy zajmuje ważną 
pozycję.

B, LIS AKOWSKI
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0 małyci piecykach
1 dużym n edbalstwie

Ostatnio wielką popu­
larność zdobyły w trój- 
mieście małe piecyki że­
liwne tzw. gnomy, które, 
zużytkowujac bardzo mało 
węgla szybko ogrzewają 
mieszkania. Ponieważ jest 
coraz chłodniej — wielu 
mieszkańców chciałoby je 
nabyć. Ale gdzie je kupić? 
— oto pytanie. Od paru 
bowiem tygodni ..gno­
mów“ nie ma w żadnym 
sklepie metalowo - żelaz­
nym.

— Od dwóch tygodni 
nie mamy już tych piecy­
ków — oświadcza kierow­
nik sklepu MHD nr 42 w 
Oruni. Nie dostarczają 
nam. — Jego słowa po­
twierdzają kierownicy skle 
pów MHD nr nr 43 i 45 
w Gdańsku.

A „Arged“ na to odpo­
wiada, — Piecyków ma­
my pod dostatkiem — mó­
wi kierownik hurtowni 
„Argedu“ w Gdyni ob. 
Szypczyński — ale sklepy 
nie odbierają ich.

Komu wierzyć — nie 
wiemy. Dlatego też zwra­
camy się do Wydziału 
Handlu Prezydium Woj. 
RN, by zbadał tę sprawę. 
A ponieważ takie „zwala­
nie“ winy przez „Arged“ 
na sklepy, a przez kierow­
ników sklepów na „Ar­
ged“ powtarza się syste­
matycznie, należy wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski 
wobec winnych.

(d)

„Dobra gospodyni z dorsza cuda czyni“ 
—  ale nie w gdańskim „Orbisie“

— Jakie zaszły u nas zminny po uchwale rządu o czę­
ściowej obniżce cen? — powtórzył pytanie z nieukrywanvm 
zdziwieniem kierownik zakładu „Orbis“ w Gdańsku ob. 
KUBICZ. — Poza zmianą cen żadne.

Zgadza się. Potwierdzeniem jego słów są jadłospisy — te 
sprzed zniżki i te po zniżce cen. Wskazują one, że asorty­
ment potraw nie uległ żadnej zmianie. Kierownictwo zakładu 
ograniczyło się do wpisania zniżonych cen przy potrawach, 
które konsumenci restauracji ..Orbis“  jedzą już... od paru 
lat. Nikt nie pomyślał o tym, aby wprowadzić kilka nowych 
potraw z produktów, które w wyniku obniżki cen potaniały. 
Dlaczego?

Na pytanie to kierownik tylko dwa dania z dorsza — 
zakładu odpowiada bez zasta dorsz po grecku, jako zaką-

”  ' to ska i dorsz z wody, jako dru balstwa

Ę f fn ó f c t n ik ó  
TRÓJMIASTA

PRZTYCZEK W TABA- 
KIERĘ

Długo zasta­
nawiał się kie­
rownik składu, 
z paszami nr 1 
w Oliwie, jak 
usprawnić pra­
cę. Odbył nie 
jedną naradę z 
personelem, kon 
sultowal się tu 
i ówdzie. Spra- j potraw, o. to, co konsument 

wa była trudna: klientów dużo j będzie jadł dziś, jutro czy za 
— całe trójmiasto, a on sam, \ miesiąc.

nowienia. — Przecież 
takie proste. Asortyment po­
traw nie zależy od poszcze­
gólnych placówek gastrono­
micznych, ustala go MHW i 
zaleca ściśle przestrzegać. 
Tu zdziwiliśmy się mocno — 
czyżby MHW zajmowało się 
ustalaniem jadłospisów dla 
restauracji „Orbis“ w Gdań 
sku? Sprawę tę wyjaśnia 
dalsza rozmowa. Jak ustali­
liśmy, oczywiście minister­
stwo ma trochę poważniej­
sze zadania. Szyld natomiast 
ministerstwa służy ludziom 
bez inicjatywy, nie dbającym 
o konsumentów, do osłony 
swego niedbalstwa. Lista po 
traw bowiem ustalona przez 
MHW zawiera ogólny wy­
kaz asortymentu dań restau­
racyjnych. Wiele z nich je­
dnak, wbrew zażaleniom, ni­
gdy nie znalazło się w jadło 
spisach „Orbisu“.

I nie tylko „Orbisu“ , ale i 
zakładów GZG. Co prawda, 
kierownictwo GZG 15 bm. 
przeprowadziło w  poszezegól 
nych placówkach zbiorowego 
żywienia narady robocze, na 
których została dokładnie o- 
rcówiona sprawa zwiększenia 
ilości przyrządzanych po­
traw. Ale nie widać na ra­
zie, aby wpłynęły one na 
urozmaicenie jadłospisu.

— Staraliśmy się — oświad 
cza kierownik działu handlo 
wego GZG ob. Tarachowski 
— ale „nawala“ zaopatrzenie. 
Wydaje się jednak, że nie 
t" jest powodem, że jadłospi­
sy w zakładach zbiorowego 
żywienia wciąż są tak jedno 
stajne. Po prostu kierowni­
cy zakładów nie troszczą się 
o zwiększenie asortymentu

mniej cztery zupy, lecz w 
..Orbisie“ w dniu 16 bm. by­
ły tylko dwie -  barszcz z 
pasztecikami i bulion z dia- 
blotką. Kucharze nie pomyś­
leli, niestety, o przyrządze­
niu np. zupy ogórkowei czy 
pomidorowej, które są sma­
czne i o wie’ -! tań=ze — pro­
dukty do ich sporządzenia 
potaniały właśnie od 20 do 
30 proc.

Przykładów takiego nied- 
o to, co konsument

Sie danie. Dlaczego nie ma będzie jadł, można podać 
innych ryb? A czy ewentu- więcej. Wniosek jc t jeden 
alnie nie można było przyrzą — trzeba, aby, kierownicy 
dzić z tego samego dorsza zakładów zbiorowego żywie- 
innych potraw i to bardzo nia zatroszczyli się obecnie 
smacznych? Przecież reklamo więcej o konsumenta. Wyj- 
wa hasło: „dobra gospodyni dzie to na korzyść mieszkań 
z dorsza cuda czyni" — nie tak com trójmiasta i zakła- 
daleko odbiega od prawdy, dom. Większy wybór, możli- 

Druei nrwW** t„- • wie tańszych potraw, to wię

« n ie „  M „ ai 'S f e S S S Z ' W k ° ” -

personel zaś nieliczny.
Aż nareszcie wpadł na pomysł: 

sprzedaż odbywać się będzie tyl­
ko od 9 do 15, przy czym co­
dziennie jednego tylko artykułu.

Taka organizacja pracy oka­
zała się bardzo wygodna dla... 
personelu, natomiast mniej wy­
godna dla interesantów. Klienci 
muszą obecnie często ustawiać 
się w kolejce już o godz. 5 rano, 
a po cały pgzydział, obejmujący 
kilka rodzajów pasz — chodzić 
kilka dni.

Typowy przykład, jak to taba- 
kiera w swej zarozumiałości 
ubrdała sobie, że nos musi jej 
służyć. Może ten prztyczek przy­
woła tabakierę do porządku.

Aa podstawie korespondencji 
Z. JURUSZKO

Powróćmy znów do „Orbi­
su“ i przyjrzyjmy się dwom 
jadłospisom — z dnia 16 i 17 
bm. Różnica w nich polega 
tylko na tym, że w poniedzia 
łek 16 bm. był dzień bez­
mięsny, więc dania mięsne 
zostały zastąpione daniami z 
drobiu. A jakie były potra­
wy np. rybne? W jednym i 
drugim jadłospisie figurują

A b y  nie brakło  w  zim ie

K I N A

T E A T R Y

19.
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Intryga i miłość", godz. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni 

„Cudzoziemczyzna", godz. ia. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Droga do Czarnolasu", godz. 
19.

Państwowy Teatr Lalek —
„Arirang", godz. 15.

G D A Ń S K
„Leningrad" — „Pod tureckim 

jarzmem", godz. 17, 19,30.
„Bajka“  we Wrzeszczu — „„Na 

ukraińskiej estradzie", godz. 
IG, 18, 20.

„ZMP-owiec" we Wrzeszczu — 
„Przygoda na Morzu Czer­
wonym". godz. 16, 18, 20.

„1 Maja“  w Nowym Porcie — 
„Jutro będzie się tańczyć 
wszędzie", godz. 17, 19,

„Delfin" w Oliwie — „Sprawa 
do załatwienia", godz. 16, 
18, 20.

G D Y N I A
„Atlantic" —- „Czekaj na mnie", 

godz. 15.30, 17.30, 19.30.
„Goplana" — „Dusze czarnych", 

godz 16, 18, 20.
„Warszawa" — „Przełom", I se­

ria", godz 16. 18. 20.
„Fala" na Grabówku — „Pan 

Fabre". godz. 18, 20.
„Promień" w Chyloni — „Za­

gubione melodie", godz. 18, 
20.

„Neptun" w Orłowie — ,,My ur­
wisy". godz. 18 20.

S O P O T
„Bałtyk" — „Tajemnica linii 

okrętowej", godz. 15.30, 17.30, 
19.30.

„Polonia" — „Taksówka nr 
3886", godz. 16, 18, 20.

W trosce o zaopatrzenie trój 
miasta w warzywa na sezon 
zimowy Ogrodniczy Zakład 
Handlowy w Gdyni, zakopco- 
wał juz znaczne ilości marchwi, 
buraków i innych jarzyn.

Na zdjęciu: pracownicy 
OZH Wojciech Flirt, Janina 
Ch-abowska i Janina W!łasica 
przy kopiowaniu marchwi.

Fot. Z. Kosy car z

Odczyt 
lektora KC PZPR

W dniu 19 bm. o godz. 
16 w sali KM PZPR od­
będzie się odczyt lektora 
KC PZPR na temat „Pod­
stawy ideologiczne partii 
marksistowsko - leninow­
skiej“ — dla uczestników 
grup samokształcenia, stu­
diujących historie KPZR.

Przybycie uczestników 
tych grup na odczyt jest 
obowiązkowe. Poza tym na 
odczyt mogą przybyć pre­
legenci i wykładowcy szko 
lenia partyjnego.Seminarium 
wWojewó'żz*im Ośrodku 
Szkoleń a Partyjnego

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego w 
Gdańsku zawiadamia, że 
seminarium dla wykładów 
ców kół studiowania histo 
rii KPZR odbędzie się w 
Wojewódzkim Ośrodku w 
dniu 18 o godz. 8. Te­
matem seminarium będzie 
„Rewolucja 1905 roku".

R A D I O

Wiłkomirski i Bytnar
s o lis ta m i

kencertu symfonicznego
Interesująco zapowiada się 

najbliższy koncert Państwo­
wej Filharmonii Bałtyckiej, 
który odbędzie się w dniach: 
19 bm. — czwartek w Gdy­
ni oraz 20 bm. w Gdańsku.

Jako soliści wystąpią Ka­
zimierz Wiłkomirski z kon­
certem wiolonczelowym 
Haydna oraz Zdzisław Byt­
nar z koncertem fortepia­
nowym Beethovena. Ponadto 
program zawiera: . Mozarta
— uwerturę „Uprowadzenie 
z seraju“ oraz Beethovena
— uwerturę „Egmont“ .

Przy pulpicie kapelmi-
strzowskim — Kazimierz 
Wiłkomirski j Zdzisław Byt 
nar.

S P O RPrzed Krajową Naradą Aktywu Sportowego
Zarząd zakładowy ZMP

w Zakładach Mechanicznych w Elblągu
nie ¿ocenia roli sportu 

w wychowaniu młodzieży
Niedługi okres czasu dzieli 

nas od chwili, gdy w Warsza­
wie obradować będzie Krajowa 
Narada Aktywu ZMP w spra­
wie kultury fizycznej i przy­
sposobienia wojskowego. Jak 
mi wiadomo, w całym kraju 
rozwija sie szeroka dyskusja 
aktywu ZMP-owskiego, który 
szczególnie starannie przygoto­
wuje się do wzięcia udziału w 
naradzie. W kołach ZMP-ow- 
skich odbywają się zebrania, 
na których podsumowywany 
jest dorobek w ruchu sporto­
wym, wykazywane braki i po­
dejmowane wnioski mające na 
celu usprawnienie dalszej pra­
cy.

Aleksy Rogisz
Przewodniczący MKKF 

w Elblągu

wać się, aby aktyw ZMP-ow 
ski rozwinął działalność spor 
tową.

W okresie przygotowań do 
Krajowej Narady Aktywna 
ZMP-owskiego w sprawie 
kultury fizycznej i sportu 
trzeba, aby organizacja mło­
dzieżowa w Zakładach Me­
chanicznych samokrytycznie

Najciekawsze audycje 
na śrofię, łs. bm.

12,45 — Audycja dla wsi. 14,10
— Dia klas III—IV* audycja słów 
no - muzyczna. 15,10 — ,,d Bro­
nisławie Szwarcu" — fragm. 
pow. Stanisława Strumph-Wojt- 
kiewicza, 15,30 — Dła dzieci z Pr. 
I Odpowiedzi na listy. 15,00 — 
Piosenki radzieckie, 18,50 — Ksią 
żki, które na nas czekają. 19,20
— Radiowy poradnik językowy. 
20.00 — „Żurbinowie" — ode. 16 
pow Wsiewołoda Kocze’ own 
21,50 — „Z życia ZSRR".

Program lokalny: 8,05 — Uwa­
ga PGR. 8,15 __ Serwis CZRM ze
Szczecina dla rybaków. 16,40 — 
Audj'cja dla młodzieży. 17,15 — 
Pieśni radzieckie. 17,35 — Repor­
taż (Odbudowa Elbląga), 17,45 — 
,,Z piosenką po święcie".

O fic e rs k ie  
s z k o ły  p o ż a rn ic z e
przyjmują kandydatów
Komenda Główna Straży 

Pożarnych uruchamia w 
styczniu 1954 r. roczne ofi­
cerskie szkoły pożarnicze: 
w Warszawie — ul. Sio 
wackiego nr 52/54, w Łodzi 
— ul. Tamka 10, w Pozna­
niu — ul. Czechosłowacka 
25/27 oraz w Bielsku — Bia­
łej — pl. Bohaterów Stalin­
gradu.

Do szkół przyjmowani sa 
kandydaci w wieku od 18 do 
30 lat, o dobrym stanie zdro 
wia, którzy posiadają ukoń­
czonych 9 klas szkoły ogól­
nokształcącej. wzgl równo­
rzędne wykształcenie zawo­
dowe oraz uregulowany sto­
sunek do służby wojskowej.

Podania o przyjęcie nale­
ży składać w szkołach ofi­
cerskich.

>ooooooooooooooooc X>OOOCXXXXXXOOOOOOOCOOCOOOOOCOOOOO(>

JAK w wielu innych mia­
stach Królestwa Kongreso­
wego, tak i w gubernial- 

nych Kielcach zamożne kupiectwo 
miało. swą r e s u r s ę  — klub słu­
żący rozrywkom towarzyskim. 
Miejscowa gazeta szumnie ogła­
szała mające się odbyć zabawy, a 
nazajutrz również nie żałowała

U Dzienniki" Stefana Żeromskiego
za życia pisarza podczas niezliczo­
nych wędrówek i przeprowadzek.

Ciekawe były dalsze losy „Dzień 
ników“ po śmierci Żeromskiego.

miejsca na sprawozdania z zabaw Do wojny były one w posiadaniu
wczorajszych. Wśród tych spra­
wozdań czytamy w lutym 1877 r. 
jedno z najskromniejszych: „Za­
rząd Resursy Kupieckiej zawiada­
mia, że suma z funduszu zebra­
nego ze sprzedaży biletów wejścia 
na bal dziecinny, dany w dn. 1. 
11. br., rozdzielona została pomię­
dzy najniezamożniejszych wycho­
wanków gimnazjum w sposób na­
stępujący: po rs. 10 otrzymali 
Moll Stanisław i Stodółkiewicz Ro 
man, po rs. 5 (m. in.) Żeromski 
Stefan"

rodziny pisarza. W okresie powsta 
nia warszawskiego zostały zdepo­
nowane w Bibliotece Narodowej, 
skąd hitlerowcy — rabując skarby 
naszych bibliotek — wywieźli je 
do Austrii. Tam odnalazła je ko­
misja radziecka, poszukująca za­
grabionych dóbr kultury. W roku 
1945 „Dzienniki“ powróciły do Pol 
ski. Zapadła decyzja ogłoszenia 
ich drukiem.

Opracowaniem wydania krytycz 
nego zajął się Instytut Badań Li­
terackich wespół z „Czytelnikiem“.

Żeromski, któremu przyznano tę Zaplanowane są trzy duże tomy
które pomieszczą całość dochowa­
nego rękopisu. W chwili obecnej 
ukazał się tom pierwszy*), obej­
mujący pięć początkowych tomi­
ków rękopisu. Znajdujemy tu 
zwierzenia pisarza od końca pią­
tej klasy gimnazjalnej aż do 
chwili, gdy wyszedi ze szkoiy i po 
raz pierwszy postawił stopę na 
warszawskim bruku. A więc jest 
to Żeromski między osiemnastym 
a dwudziestym drugim rokiem ży­
cia.

Widzimy tu przede wszystkim 
proces wzrastania jego świadomoś 
ci społecznej, albowiem pamiętnik 
jest nie tylko kroniką codzien­
nych i niecodziennych wydarzeń 
z prywatnego życia prowincjonal­
nego gimnazisty, lepz również su­
mą doświadczeń społecznych chłoń 
nego umysłu i wielkiego serca. Wy 
szedłszy z podupadłej rodziny szła 
eherkiei. młody Żeromski buntuje 
się przeciw swemu środowisku, 
czuje niepohamowaną odrazę do 
pasożytniczej klasy ziemiańskie! i

zapomogę w wysokości 5 rubli 
srebrem, był podówczas uczniem 
klasy drugiej. Interesy ojca, dzier­
żawcy niewielkiego i nierentowne­
go folwarku pod Łysicą, szły co­
raz gorzej. Stan zdrowia matki, 
od dawna ciężko chorej na płuca, 
był beznadziejny Umarła półtora 
roku później, W parę lat po niej 
umarł i ojciec. Odtąd sierota prze 
dzierał się sam przez życie. Utrzy­
mywał się głównie z korepetycji, 
ale uzyskiwane ta drogą zarobki 
były oczywiście niewystarczające.

Z lat młodości Żeromskiego oca­
lał niezwykle cenny dokument: je­
go osobisty, intymny pamiętnik, 
któremu sam autor nadał miano 
.Dzienniki“ , Prowadził je wytrwa­

le, dzień po dniu. przez lat prze­
szło osiem: od maia 1882 r., gdv 
był jeszcze w klasie piątej, a skoń 
czywszy na październiku 1890 r.. 
gdy już zaczęły się przed nim roz 
taczać perspektywy wspaniałej sła 
wy pisarskiej. Swym pięknym, czy 
telnym pismem zapełnił dwadzieś 
cia brulionów małego formatu. Z 
tych dwudziestu tomików docho­
wało się do naszych czasów tylko 
piętnaście, reszta zaginęła jeszcze

*) Stefan Żeromski „Dzienniki" 
Tom I. (1882—1886) — Z prac I.B.L.
Przedmowa Andrzeja Wasilewskiego. 
„Czytelnik" 1953 r. Str. 559.

ostro formułuje swój sąd o niej: 
„Z zasady nie lubię szlachty... Idę 
ja ścieżyną utopii, ale idę, bo iść 
muszę — coś odpycha mnie od 
paniczów w modnych kamaszach, 
a nie umiejących mówić o niczym 
tak gładko i dobrze, jak o kobie­
tach upadłych, koniach, kartach i 
po.triotyżmie — szlacheckim".

Z młodzieńczą świeżością myśli 
i uczuć przeciwstawia szlachcie i 
burżuazji — lud polski, który — 
jak już głosił ks. Ściegienny nieraz 
wspominany na kartach pamiętni­
ka — dopiero musi sobie wywal­
czyć swą ojczyznę. W szczególności 
rozpaczliwy byt chłopa polskiego 
budzi w Żeromskim oburzenie na 
obszarników. Gdy podczas wa­
kacji między klasa siódmą a ósmą 
przyjął dla zarobku stanowisko 
nauczyciela domowego w jednym 
z okolicznych dworów, czytamy 
następujące słowa o niedoli stare­
go wyrobnika wiejskiego pracują­
cego przy szlamowaniu stawów: 
„Cały daiofC kopał rydlem w cuch­
nącym błocie i lorócH uńeczorem 
do płodnych dzieci... Eh. boliż ser­
ce. boli, patrząc jak taki stary 
chłop odkrywa posrebrzona ude­
kiem głowę i do kolan chylą się... 
Mnie to do wściekłości doproica- 
dza Dwadzieścia lat temu śpie­
wano: „Precz z tytułami — ksią­
żę i pan! — to znaczy tylko tyle. 
co resnublika... Daleko tobie do 
resnubHki. kraju mój!"

Równie ostro, jak krzvwde spo­
łeczną widzi młody Żeromski 
krzywdę narodową, te dwie posta 
cie przemocy człowieka nad czło­
wiekiem łaćza się dlań w nierozer 
walna całość. Niezapomniane są w 
pamiętniku te karty, na których 
znaidnienw opis uroczystości zwia 
zanych z koronacią nowego cara 
— Aleksandra III. Gdy miasto 
nławiło sie w blaskach kolorowej 
iluminacji gdy w starym parku 
grały do tańca orkiestry wojsko­

we, gdy rozdawano wódkę dla spo 
tęgowania „nastrojów wiernopod- 
dańczych“ , a żandarmeria carska 
węszyła w tłumie za nieprawo- 
myślnymi, Żeromski notuje z żar­
liwą nienawiścią: ,,10.000 zł wyda­
no na karuzele, lampiony i tym 
podobne głupstwa. A bieda wre, 
niejeden poddany tego wielkiego 
pana, co się tak weselić za cudze 
pieniądze rozkazuje — zdycha jak 
pies, opuchły z głodu i nędzy... 
Ale jemu wszystko jedno on po­
trzebuje być panem..."

Te dojrzałe słowa krytyki poli­
tycznej wyszły przecież spod pióra 
młodziutkiego gimnazisty. W tvm 
samotnym buncie jest już ca*v Że­
romski — przyszły piewca niedoli 
ludu polskiego. Chwytał, pojmo­
wał i przyswajał sobie wszystko, 
co tchnęło miłością do człowieka i 
otwierało perspektywy ku lepszej 
przyszłości świata.

Pamiętnik Żeromskiego nie daje. 
rzecz prosta, wizerunku człowie­
ka o zdecydowanym już i wyro­
bionym światopoglądzie, ale ude­
rza nas nieustanne, odgrywające 
rolę dobrego przewodnika marze­
nie o sprawiedliwości społecznej. 
Fakty z życia prywatnego, któ­
rych prawdziwa kopalnią jest pa­
miętnik, uzupełniają obraz pisarza 
iako człowieka od zarania młodoś­
ci — uspołecznionego.

Po pierwszych, częstokroć nie-, 
zaradnych jeszcze zapiskach piąto- 
klasisty, Żeromski szybko udosko­
nala swój warsztat pisarski, tak, że 
, Dzienniki“ czytamy jak żywą. 
barwna powieść. Będziemy z nie­
cierpliwością czekali na dalsze to­
my które pozwolą nam powrócić 
do przerwanego wątku, tym cie­
kawszego, że jest to autentyczny 
watek życia twórcy marzenia o 
„szklanych domach“ dla ludu pol­
skiego.

Adolf Sowiński

biegi narodowe lub udziai oceniła dotychczasową w tej 
19 ZMP-owców w marszach dziedzinie działalność. War- 
jesiennych, jak też brak cho to, &bT we wszystkich ko- 
ciażby jednego patrolu w ko- ,ach ZMP przeprowadzono 
larskich raidach ZMP-ow- analizę udziału ZMP-owców 
skich, świadczą najlepiej o w ruchu sportowym i prze- 
tym, że organizacja młodzie- prowadzono szeroką dysku- 
żowa naszych zakładów po- sje. Warto ostatecznie rozpra 
siada niewielkie osiągnięcia wić si<? z dotychczasowym 
w pracy wychowowczo-spor niewłaściwym stosunkiem do 

Jednak sprawą przygoto- towej. zagadnień kultury fizycznej
wań do Krajowej Narady Nie można więc się dziwić, i spowodować zasadniczy 
ZMP, nie interesuje się do- że na ■ t n i m Plenum Za- zwrot w pracy wy chowa w-
tychczas organizacja młodzie rządu Jadowego ZMP, w czo - sportowej naszej orga- 
żowa w Zakładach Mecha- składany rn sprawozdaniu nizacji młodzieżowej, 
nicznych w Elblągu. Zarząd „aż“ pięć wierszy poświęcono 
Zakładowy ZMP nie jest za- sprawie kultury fizycznej i 
znajomiony z celem narady to ograniczając się do stwier 

nic nie czyni w kierunku dzenia, że coraz więcej mło- 
zapoznania szerokiego akty- dzieży włącza się do sekcji 
wu młodzieży zakładów z za sportowych i że wzięła ona 
daniami i celami narady. liczny udział w Spartakiadzie

Ten brak zainteresowania, Zakładowej.^ 
jaki wykazuje aktyw ZMP- ^  Przecież młodzież ZMP- 
ow ski naszych zakładów dla ows^a odgrywać powinna 
Krajowej Narady, nie jest Przodującą rolę w umasowie 
przypadkowy. Bowiem Za- nIu.i Podniesieniu na wyższy 
rząd Zakładowy ZMP nie wi Poziom pracy sportowej w 
dzi w sporcie poważnego zakładach, 
czynnika w pracy wychowaw Dotychczas jeszcze zbyt 
czej z młodzieżą. Nic więc s âby jest dopływ aktywu 
dziwnego, że udział ZMP-ow młodzieżowego do Koła Spor 
ców w życiu sportowym jest towego. Uwidocznia to się w 
niedostateczny a sprawa roz braku działaczy sportowych, 
woju kultury fizycznej i spor młodzieżowych sędziów w po 
tu wśród szerokich rzesz mło szczególnych dyscyplinach, 
dzieży robotniczej naszych instruktorów i kierowników 
zakładów schodzi z pola wi- sekcji. Jeśli w organizacji

młodzieżowej nie ma atmos­
fery zainteresowania pracą 
sportową, nie można spodzie

dzenia aktywistów ZMP-ow 
skich.

Ogólny brak zainteresowa­
nia sprawami kultury fizycz­
nej i sportu ze strony orga­
nizacji młodzieżowej przeja­
wia się nie tylko w tym, że 
zaledwie nieliczna grupa 
ZMP-owców bierze czynny 
udział w ruchu sportowym.

Start 37 ZMP-owców w 
takiej masowej imprezie jak

Poranek sportowy
w  S ta ro g a rd z ie

W związku z zakończeniem 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, w 
Starogardzie odbył się uro­
czysty poranek sportowy z 
udziałem przedstawicieli kół 
sportowych i młodzieży.

Okolicznościowy referat wy 
głosił czołowy zawodnik Spój 
ni starogardzkiej Mieczysław 
Nigielski, po czym przedsta­
wiciel WKKF dokonał wrę­
czenia dyplomów uznania za 
służonym działaczom.

Po części oficjalnej odbyła 
się część artystyczna z udzia­
łem zespołu Państwowego 
Gimnazjum im. Staszica w 
Starogardzie.

(Al)

Siatkarze Stali Gdańsk 
w finale

mistrzostw zrzeszenia
Przy udziale 8 drużyn rozegra­

ne zostały we Wrocławiu półfi­
nały mistrzostw siatkówki męs­
kie! zrzeszenia sportowego Stal. 
Kolejne miejsca zajęły zespoły: 
ł) Wrocław, 2) Świdnica, 3) Opo­
le, 4) Gdańsk, 5) Poznań, ’ 6) 
Słupsk, 7) Zielona Góra, 8) Byd­
goszcz.

K u rs
treneróu; piłkarskich
i kolarstwa wyczynowego
W Warszawie rozpoczął się 

kurs trenerów kolarstwa wyczy­
nowego, w którym uczestniczy 
30 instruktorów z całego kraju 
Kurs trwać będzie do 30 stycz­
nia 1954 roku.

Wykładowcami są profesoro­
wie i asystenci Akademii Wycho 
wanla Fizycznego w przedmio­
tach ogólnych i czołowi trene­
rzy kolarscy.

W Krakowie rozpoczął się lfl- 
tygodniowy kurs trenerów piłki 
nożnej, na który powołano po­
nad 20 czołowych instruktorów 
piłkarskich z całego kraju.

=1

D a ls z a  U s ta  natgrńd  :
401—496 — Dzban z ceramiki kaszubskiej, żelazko do praso­

wania 1 książki — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" 
Gdańsk.

~  Tort — Gdańskie Zakł. Przem. Piekarniczego.
408 — Wędka bambusowa „gruntówka“  — Spóldz. „Sprzęt

Rybacki“  Gdynia.
409 — Torebka damska skórzana — PZGS Elbląg.
410—423 — Czeki książkowe — MPRB Elbląg.
424 — Beczka piwa (30 litrów z beczką) — Zakł. Piwo­

warsko - Siodownicze Elbląg.
425 — Kuchenka gazowa — ZBM Elbląg.
426—436 — Książki — Miejski Żarz. TPPR Elbląg, TPPR przy 

Zakl. im. Wielkiego Proletariatu Elbląg, MPRB 
Pruszcz Gdański, Zespól Adwokacki Elbląg.

437—444 — Wieczne pióra — TOR Elbląg, TPPR przy Polcargo 
Gdańsk, Spółdz. Pracy „Nogat“  Malbork, Spółdz. 
Inwalidów „Przodownik" Sopot, Gdańska Fabryka 
Maszyn i Odlewnia, Gdańskie Zakłady Owocowo- 
Warzywnicze, Pow. Przeds. Budów. Elbląg, Za­
rząd Okr. Związku Spółdz. Spożywców Wrzeszcz. 

445—448 — Portfele skórzane — Zw. Branżowy Budowlany 
Wrzeszcz, Spótdz. Pracy „Zuiawianka“  Malbork, 
RSP „Śnieżka" Sopot, „Rolimpex“  Delegatura 
Morska.

449 — Swetr damski — Spóldz. Inwalidów „Pokój“
Starogard.

450 — Teczka skórzana — Rada Adwokacka Gdańsk.
453 — Rękawice zamszowe — Spóldz. Prac5r Ptzem-

Drzewnego Kwidzyn.
452 — Serwis stołowy — PSS Elbląg.
453 — Piżama — Spótdz. im. 3. Marchlewskiego Malbork.
454 — Pudełko rzeźbione z Przyborami do golenia —

MPGK Malbork,
456 — 6 zdjęć wizytowych — Foto „Studio“  Gdynia. Świę­

tojańska 40.
457 — 1 doniczka „Cyclamon" 1 gat. — Woj. Przeds.

Ogrodnicze Oliwa.
458 — Teczka skórzana — PSS Łęhork.
459 — Teczka skórzana — Centr. Zarząd Morskich Stocz.

Remontowych Gdynia.
460 — Karta wstępu na 2 osoby — Filharmonia Bałtycka

Gdańsk.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
iiiiiiiiiimiiMimiiiimiiiiiiiiuiiiiuiiiniiiiiiiimiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiii
Instruktor finansowy ze znajomością księ­
gowości rejestrowej dla przedsiębiorstw 
handlowych potrzebny. Oferty składać: 
do Działu Kadr Woj. Zarządu MHD 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
105/107 (gmach PDT, V piętro). 2097-K

Głównego księgowego i starszego księgo­
wego oraz inżyniera na stanowisko szefa 
kontroli technicznej zaangażują od zaraz 
Zakłady Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego, Elbląg, ul. Stoczniowa nr 2. 
Podania i szczegółowe życiorysy składać 
należy do tutejszego Działu Kadr. 2080-K

Fachowców o wysokich kwalifikacjach: 
1 technika mechanika do planowania ope­
ratywnego, 1 technika elektryka na stano­
wisko kier. oddz. elektrycznego zatrudni 
od zaraz PP „MORS" w Gdyni, ul- Zyg­
munta Augusta 3-5-7. Wynagrodzenie wg 
obowiązującej siatki płac. Zgłoszenia oso­
biste wraz z podaniem i szczegółowym ży­
ciorysem w Dziale Kadr. 2091-K

Kandydatów(tki) na kurs kontrolerów sa­
nitarnych przyjmuje Morski Urząd Zdro­
wia w Gdyni. Podania wraz z życiorysa­
mi należy składać do Wydziału Kadr Mor­
skiego Urzędu Zdrowia w Gdyni, ul. Sta- 
rowiejska 50, II piętro. Termin do dnia 25 
listopada 1953 r. 2105-K

OGŁOSZENIA DROBNE
l l l f l l l l l l l l l l l l f l l l l l l l l l l l l l l ł l l l l l l l l l l

TRZYMIESIĘCZNA ko­
respondencyjna. nowo­
czesna nauka księgowo­
ści. Łódź, skrytka 163.

1970-K

ZGUBIONO przepustkę 
Zakładów Mechanicz­
nych na nazwisko Łą- 
czyński Anatol, zam El­
bląg. ul. Szańcowa 2a

3357-P

WRONSHI Bronisław, 
Sopot, l Maja 22 zgubił 
przepustkę stałą wstępu 
na lotnisko. 3356-P

ZAGINĄŁ źrebak, klacz 
gniada. z łysiną wiek 6 
miesięcy, własność Rol­
niczej Soiłdzielni Wy­
twórczej w Żuławkach, 
gm Drewnica, pow. 
Gdańsk W razie odna­
lezienia prosimy zawia­
domić naszą spółdziel­
nię Za wiadomość wy­
nagrodzimy 3355-P
ZGUBIŁEM dokumenty 
osobiste: kartę meldun­
kową własną i żony Ja­
niny, kartę rowerową, 
metrykę urodzenia świa 
dectwo szkolne na na­
zwisko Kępski Józef. Cie 
szymowo, pow. Sztum.

3358-P
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